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Księztwa Naddunajskie. 


Spór między księciem Kuzą a jene- 
ralnym konzulem moskiewskim, zaczyna 
przybierać coraz większe rozmiary. Ja- 
kie tam słowa usłyszał konzul moskiew- 
ski na posłuchaniu u księcia Kuzy dnia 
11. kwietnia, dotad nie wiemy. W każ- 
dym razie była to odmowna odpowiedź 
na kategoryczne wezwanie gabinetu pe- 
tersburgskiego, aby książę usunął mini- 
stra-prezydenta pana Kogolniczana, i to 
odpowiedź w nie bardzo dobranych wy- 
razach. A powodem tego żądania Moskwy 
jest mniemane spiskowanie rumuńskiego 
ministra z rewolucjonistami polskimi. Mo- 
skwa czuje się agitacją polską w Multa- 
nach i Wołoszczyznie zagrożoną! 

Wedle wiadomości, nadchodzących z 
księztw Naddunajskich, wszystkich Pola- 
ków, znajdujących się w skutek ostatnich 
wypadków w Multanach, jest zaledwie 200. 
Z tych koło 120 umknęło z wschodniej 
Galicji po ogłoszeniu stanu oblężenia. Po- 
lacy €i rozrzuceni są po wsiach; po więk- 
szej części bojarowie niemajacych środ- 
ków utrzymania a chcących pracować, ro- 
zebrali pomiędzy siebie i poumieszczali 
przy gospodarstwie. Wszelkie wiadomo- 
ści 0 gromadzeniu, organizowaniu i zbro- 
jenin się Polaków w Multanach, aby ztam: 
tąd wpaść na Podole moskiewskie, są i 
nieprawdziwe i nieprawdopodobne. Cóż 
bowiem za zamiar i za widoki mogłaby 
mieć garstka tak drobna? (ranica besa- 
rabska jest gęsto i silnie obsadzona, si- 
ły moskiewskie tak znaczne, że trudno 
z niemi walkę rozpoczynać na pewną zgu- 
bę. gdy Podole, Wołynie i Ukraina zu- 
pełnie są spokojne. O niebezpieczeństwie 
jakoby od Multan grożącem Moskwie, mo- 
wy być nie może. Cóż może gabinet pe- 
tersburgski skłaniać do kroków, tak da- 
lekiej doniosłości ? Słyszymy bowiem że 
załogi moskiewskie z Wołynia ruszyły w 
przeszłym tygodniu za otrzymanym na- 
głym rozkazem wszystkie prawie ku Po- 
dołowi i Besarabii, zostawiając tylko ma- 
łe komendy i oddając opołczeniu miejsco- 
wemu czuwanie nad spokojnością publi- 
czną. Telegram zaś Wanderera z Jas 19. 
kwietnia doniósł, że dowódzca moskiew- 
ski korpusu, rozłożonego w Besarabii, o- 
trzymał rozkaz w pewnym przypadku 
wkroczenia z wojskiem do Multan i Wo- 
łoszczyzny i że o tym rozkazie zawiadomił 
jenerał Kotzebue dowódzcę multańskich 
wojsk w Jasach. Zapewne Moskwa zażą- 
dała teraz kategorycznie od księcia Kuzy, 
albo usunięcia ministerstwa Kogolniczana 
pod grożbą przekroczenia granicy, albo 
też wydalenia wszystkich wychodżeów 
polskich. 

Zwraca również uwagę, że zawiado- 
mienia o zamierzonem warunkowem wkro- 
czenin Moskwy do księztw, jenerał Kot- 
zebue nie przesłał do księcia Kuzy, lecz 
do plackomendanta w Jasach. Czyżby zaj- 
ście barona Offenberga, konzula jeneral- 
nego, Z księciem, mialo być tak obrażają- 
cem dla Moskwy, że j stosunków dal- 
szych z nim mieć nie chce? Lub czy to 
jest ultimatum, które się często posyła 
dowódzey wojsk tej prowincji, w którą 
się wkroczyć ma, wzywając go aby w 
danym terminie wyprowądził wojska swe. 
jeśli zetknięcia zbrojnego chce uniknąć? 

Jeżli gabinet petersburgski zażądał wy- 
dałenia z Multan i Wołoszczyzny wszy- 
stkich Polaków, zdaje nam się, jż książę 
Kuza nie mając siły oparcia się temu żą- 
daniu i nie mając żadnej pewności, aby in- 
ne mocarstwa ujęły się nie tyłko dyplo- 
matycznie lecz i czynnie za Rumunią, u- 
czyni temu zadosyć, tak jak to uczynił 
pył w lutym r. 1863, gdy wydalić się ka- 
zał nawet dawno osiadłym w księztwach 
Polakom. Ale ważniejszem i trudniejszem 
dla mego jest usunięcie Kogolniczana, 
zmiana ministerstwa. Znaczyłoby to bo- 
wiem tyle, co porzucić dotychczasowy sy- 


stem rządu, co unieważnić wszystkie u- 
chwały sejmu, co cofnąć wszystkie refor- 
my: reorganizację armii, sekularyzację 
klasztorów, uwłaszczenie włościan i t. p. 
Znaczyłoby to tyle, co usunąć wpływ i 
opiekę Francji, która przeprowadziła głó- 
wnie połączenie Multan i Wołoszczyzny 
pod jednem berłem, co oddać się zupeł- 
nie pod wpływ moskiewski, jak to bywa- 
ło przed r. 1854, t.j. przed wojną wscho- 
dnią Moskwa przekonaną jest, że Fran- 
cja jest główną dźwignią wypadków w 
księztwach, że ona kieruje księciem Ku- 
zą i ministerstwem Kogolniczana, i ten 
wpływ francuzki złamać tam usiłuje. 

Z początku głoszono, iż Austrja wraz 
z Moskwa zamierzają dla własnego bez- 
pieczeństwa zająć księztwa na czas jakis. 
Temu zaprzeczyły co do Austeji półurzę- 
dowe dzienniki wiedeńskie dowodząc, iż 
Austrja nie ma tam takiego silnego intere- 
su co Moskwa. Wczorajsza General-Corresp. 
zaprzeczyła ponowną wiadomość, podaną 
przez inny dziennik wiedeński, iż Au- 
strja sama zamierza wkroczyć do księztw, 
i wystąpiła również przeciw pogłoskom 
jakoby Anstrja miała w planie" wcielenie 
księztw, jako niedorzecznej plotce. Osta- 
tnie fakta przekonują istotnie, że Moskwa 
w sprawie księztw Naddunajskich wystę- 
puje nie wspólnie z Austrją, lecz sama, na 
własną rękę. 

Czy to czyni w porozumieniu z An- 
strją i Prusami, to dotąd jest tajemnicą, 
któraby dopiero wtedy wyszła na jaw, 
gdyby inne mocarstwa przemocą usiłowa- 
ły wyprzeć Moskwę z księztw Naddunaj- 
skich i do nowej wschodniej przyszło 
wojny. 

Z drugiej strony Dunaju zgromadziła 
Turcja korpus, opatrzony we wszystko, a 
przewidując możliwe wkroczenie Moskwy 
do księztw od dawna, dała dowódzcy roz- 
kaz, że w razie gdyby wojska moskiewskie 
przekroczyły granicę besarabską, korpus 
ten tnrecki natychmiast ma wkroczyć przez 
Dunaj do Wołoszczyzny. Turcja nie spu- 
szcza się na późniejsze dyplomatyczne re- 
klamacje, noty i rokowania, aby Moskwę 
wyprowadzić z księztw, lecz na fakt do- 
konany zamyśla odpowiedzieć również 
faktem dokonanym i jak największą część 
ziemi księztw zająć. 

Lecz zajęcie księztw Naddmnajskich 
przez Moskwę z jednej strony a przez 
Turcję z drugiej, bez porozumienia i zgody 
wszystkich mocarstw, podpisanych na trak- 
tacie paryzkim z r. 1856, złamałoby ten 
traktat w najgłówniejszym jego punkcie 
i prowadziłoby do zawikłań, daleko gro- 
żniejszych jak wojna duńska. 


Przegląd polityczny. 


Austrja. Połurzędowa Gen. Corr. w etykie- 
talnej aszumnej nocie gratuluje Prusakom zwycięz- 
twa dyppelskiego. Wedle wczorajszego telegramu 
Prusacy nie mieliby się już kusić o zajęcie wyspy 
Alsen, lecz z główną siłą ruszyć do Jatlandji, aby 
zmierzyć się z Fryderycją. Nie wierzymy temu aby 
dzienniki pruskie rozsiewają naumyślnie takie 
wieści, aby spowodować Duńczyków do osłabienia 
swej obrony na wyspie Alsen, wysłaniem wojsk 
do Jutlandji. 

Const. Oesterr. Zig. potwierdza fakt podania 
się Nadasdego do dymisji. Że ministerjum wie- 
deńskie w najbliższym czasie myśli zabrać się do 
załatwienia sprawy węgierskiej, choćby uslępstwa- 
mi w duchu sankcji pragmatycznej, na lo wska- 
zuje telegrafowana nam wczoraj wiadomość o po- 
wołaniu do Wiednia arcyksięcia Stefana, ulubień - 
ca Madiarów, który od wielu lat żyje z dala od 
dworu wiedeńskiego i od polityki, i mabyć ewen- 
tualnym palatynem królestwa węgierskiego. 

Wiadome rozwiązanie sejmu. dalmatynskiego 
powoduje urzędową Wiener, Abeml Post do roz- 
winięcia pobudek, które skłoniły rząd do takiego 
aktu: „W łonie sejmu. jeszcze przed „Wielkanocą 
objawiała się taktyka, która nie wróżyła nie do- 
brego. Wybór starosty Alesaniego, przychylnego 
rządowi, dal powód do pierwszych zajść drażliw- 
szych. Przeciw uznaniu lego wyboru utworzyła 
się mniejszość opozycyjna, której zasady rozwijał 
deputowany Rajamonti wśród najgwałtowniejszych 
wycieczek przeciw rządowi. Inny członek opozy: 
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Przedpłatę przyjmają: 

Bióro Administracji „GAZETY NARODOWEJ" 
przy ulicy Wałowej pod L 285m , tudzież wszystkia 
urzędy pocztowe anstrjackie. 

OGŁOSZENIA (fnsoraty) wszelliego rodzaju 
przyjmują się zs opłatę od miejsca objętości Wier 
sza drobnym drukiem ĝ centów, oprócz spłaty sto- 
plowej 30 centów za każdorazowe umieszczenie 

Przedpłstę i ogłoszenia na calą Francję, 
przejmuje jedynie Bióro p. M. Weigtember 
gore w Paryżu. Faubourg St. Donia 12. 


LISTY wszelkie winny być pires tens „(france * 

LISTY reklamacyjn ieopieczętowane nie 

ulegają f(rankewaniy. RĘKOPISMA nadeyłano do 
redakaji nie swracają się i będą niszczona 


cji, p. Klaie, równie złośliwie przeciw rządowi 
wystąpił, zarzucając mu, że chce zrobić z sejmu 


rodzaj biernego narzędzia namiestnictwa. Aby u- 


daremnić głosowanie nad wyborem Alesaniego, o- 
pozycja zuchwale opuściła salę obrad. To samo 
powtórzyło się w lymsamym dniu z południa. Usiło- 
wano tymczasowo utworzyć większość opozycyjną. 

„Przy końcu następnego posiedzenia pod- 
niósł się pan Giorgi z Raguzy i zażądał, aby za- 
stępca rządowy wydalił się z sali. Na posiedzeniu 
rozwiązanego sejmu z.d. 5. kwietnia przedłożono 
sprawozdanie wydziału względem równouprawnie- 
nia języka włoskiego i słowiańskiego. Musimy tu 
dodać — mówi Wiener Abend Post, że rząd szeze- 
rze sprzyja ządanemu równouprawnieniu języków. 
Więc treść sprawozdania nie byłaby się Stała po- 
wodem do rozterek, Tylko ta zachodziła okoli- 
czność, że zastępca rządowy, który nie bywał ani 
zapraszany na posiedzenia wydziałów, ani uwiada- 
miany wcześnie o treści wniosków, ograniczyć się 
musiał na ogólnem zapewnieniu sejmu 0 przychyl- 
nych zamiarach rządu dla kwestji językowej. o- 
$wiadczając iż nie jesl w stanie dać na razie szcze- 
półowych odpowiedzi na pojedyńcze punkta wnio- 
sków. 

„Otóż natychmiast dchata ogólna przybrała clia- 
rakter burzliwy. W namiętnych i nieprzyzwoitych 
wycieczkach przeciw rządowi przebijało się rozją- 
trzenie opozycji. której celem było usunięcie z po- 
sad dwóch profesorów gimnazjalnych. Zastępca 
rządowy całkiem słusznie przeto zarzucił lzbie 
niekompetencję do stawienia przed swój trybunał 
w sposób tak obrażliwy kroków rządowych. Dodać 
należy, iż użyto wyrazu sindacare, lecz nie 
eriticare. 

„Gdy taka sama debata burzliwa powtórzyła się 
i na następnem posiedzeniu, gdy stało się to pu- 
bliczną tajemnicą że opozycja zamyśla i nadal w 
podobny sposób postępować i teroryzujący wywie- 
raó wpływ na umysły umiarkowane, rząd obaczył 
się w konieczności rozwiązania sejmu; a sądzimy, 
że krok ten jest po mysli wszystkich umiarkowa- 
nych członków zgromadzenia i spodziewamy się, 
że kraj przystąpi do nowych wyborów, które wy- 
padną ku większemu zadowoleniu ludności i rządu." 

Na to powiada Wanderer: „Czy się udało u- 
rzędowej Wiener Abend Post usprawiedliwić sta- 
nowisko rządu w. powyższej sprawie — czy mia- 
nowicie nieuprzedzona część publiczności zechce 
uwierzyć w lak jaskrawe odmalowanie wichrzeń 
opozycji w łonie sejmu dalmatyńskiego, o tem nie 
chcemy ani orzekać ani tego dochodzić. Apologia 
wszakże urzędowego organu konstatuje jasno ten 
fakt, że sejm czvli raczej mniejszość opozycyjna 
musiała bardzo dokuczyć władzom urzędowym i 
zastępcom rządu.“ 

Na 13. z kolei posiedzezia sejmu czernio- 
wieckiego, d. 11. b. m., była na porządku dzien- 
nym sprawa serwitutowa. Napływ petycyj od wło- 
ścian, względem ich pretensyj do używania lasów 
i pastwisk, powodował depulowanego Jaworskie- 
go do przedłożenia projektu do prawa, którego 
przedmiotem było uslavowienie nowej kompeten- 
cji w Sprawie procesów serwitulowych. 

Dotyczący wydział, namiestnik i deputowany 
Kowacz przemawiali za przejściem do porządku 
dziennego. co leż przyjęto większością głosów. 

Na 14. posiedzeniu, d. 14. b. m., wysadzono 
do wniosku Janowicza wydział. celem wypraco- 
wania „ustawy, mającej zadosyć uczynić wyznaniu 
przeważnej części ludności w Bukowinie (grecko- 
nieun. obrządku) względem zachow ywania publicz- 
nego niedziel i świąt nakazanych.* Wnioskodawca, 
uzasadniając swój wniosek, użala się, iż w świę- 
ta greckiego kościoła odbywają się targi i roboty 
publiczne, przez co członkowie tego wyznania od- 
wykają od uczęszczania do cerkwi. 

Cesarstwo Maksymilianowie poruczyli admini- 
strację wszystkich swych dóbr na kontynencie 
europejskim hrabiemu Franciszkowi Zichy, byłe- 
mu ochmistrzowi dworu swego, i Beli Hadik, ad- 
mirałowi austrjackiemu, 


Francja. Lord Clarendon miał wyjechać z 
Paryża dnia 18. b. m.. by zdążyć do Londynu na 
pierwsze posiedzenie konferencji, Czy posłanni- 
ciwo jego odniosło jaki skutek czy nie, o tem 
można się naczylać po zagranicznych dziennikach 
najsprzeczniejszych doniesień. Zestawienie ich 
wznieciłoby tylko śmiech powszechny i i. y 
w najjaskrawszem świetle, jak dalece. koi 
się informacje korespondeęntow, chociaż wszys je 
pochodzą wyraźnie „z najlepszego, Żródła a y 
szezędzamy, więc czytelników Z O tn I 
dziwactw. Gdyby jednak prawda by hr "AR or, 
tali w telegramie wczorajszym» © MAMA wspol- 
nie z Francją zażądają Przy kon Susk Najprzód 
zawieszenia broni, 3 (ARA przerodiemia konfe- 
rencji na -kongres europejski —- byłby to OCZY- 
wiście wielki postęk w polityce angielskiej i 
wielkie zwycięztwo dla Napoleona, który w osla- 
tnim czasie jak móg! najlepiej okazywał swe 
chęci pokcjowe, Znizając nawet podatek. Ulga w 
opłatach od protokołowania aktów prawnych (kon 
traktów, ZAPISÓW, testamentów j t. p., nie zaś jak 
to mylnie doniesiono w pierwszej chwili — od 
prołokołowania firm handlowych) lepsze za grani- 
cą nizeli we Francji zrobiła wrażenie. Dzienniki 
wiedenskie podnosiły Lo z zadowoleniem jako o- 
znakę pokoju i jako osobliwość rządową, iż pa- | 


nujący Sam z własnego popędu zniża podatki, 
podczas kiedy w innych panstwach europejskich, 
z wyjątkiem Anglii, wprost przeciwna zachodzi 
praktyka. Taksy rzeczone przynoszą skarbowi fran- 
cuzkiemu rocznie do 230 milionów franków. U- 
mniejszenie ich o *4, wynosi więc dość małą su- 
mę 20 do 23 milionów, której ubytek może być 
pokryty we Francji z innych źródeł, a zrzeczenie 
się jej przez skarb, nie stanowi zbyt mocnego do- 
wodu widoków pokojowych, na które cesarz Na- 
poleon położył nacisk z taką otuchą w. swym li- 
ście odręcznym do ministra Foulda. Dzienniki 
wiedeńskie podnoszą inną jeszcze stronę, tego, fa- 
ktu, stronę pożytku z załatwienia sprawy meksy- 
kańskiej. (0s/ D. Post i Presse piszą: „Widzicie: 
arcyksiążę Maksymilian w swej przemowie mira: 
marskiej składał dzięki cesarzowi Napoleonowi i 
narodowi francuzkiemi. Za co? któż właściwie 
koma winien dziękować? Czy nie cesarz Napoleon 
arcyksięciu za wybawienie z kłopotów ? czy nie 
Francja Austrji za zniżenie podatków? My Au- 
strjacy nie nie zyskali, U nas nie słychać nie, 
aby z powodu przyjęcia korony meksykańskiej 
miał odpaść jaki rodzaj danin publicznych !* „Ta: 
kiemi słowy żalą się organa austrjackie, iz tylko 
jedna Francja odnosi pożytki. 

Oprócz znanej z telegramu konwencji fran- 
cuzko-meksykanskiej, ogłosił Monitor pięć dekre- 
tów cesarza Maksymiliana, kontrasygnowanych w 
Miramare d. 11. b. m. przez Joachima Velasquez 
de Leon. Wszystkie, pięć tyczą się pożyczki me- 
ksykanskiej, nad której regulacją ma czuwać w 
Paryżu komisja mięszana francuzke-angieisko-me- 
ksykańska. 1 ogłoszenie w Monztorze tych *dekre= 
tów uderzyło organa wiedeńskie. Pytają: „dła 
czego to właśnie we Francji i w Monitorze poja- 
wiły się dekrela te najpierwej?* 

Dnia 17. b. m. po południu na ceremonial- 
nej audjencji przyjmował cesarz pana Hidalgo, któ- 
ry przybył złożyć formalne oznajmienie, że cesarz 
Maksymilian objął tron meksykanski. Hidalgo wrę- 
czył cesarzowi wielki krzyż orderu Guadałupy, ja- 
koteż listy wierzytelne. Potem i cesarzowa przyj- 
mowała posła meksykańskiego. 

Jak wiadomo, otrzymał od prowizorycznego 
rządu meksykańskiego jenerał Santa Anna i syn 
jego pozwolenie powrotu do Meksyku, ponieważ 
pisemnie oświadczyli, iż przystępują do interwen- 
cji i cesarstwa meksykańskiego Maksymiliana I. i 
równocześnie zobowiązali się wstrzymywać od 
wszelkich politycznych demonstracyj. Ledwie przy- 
płynął do Vera-Cruz Sanla Anna, próbował juz 
wywołać publiczną demonstrację na swoją własną 
korzyść i rozrzucił drukowaną proklamację, w 
której oznajmia narodowi powról swój do Meksy- 
ku, a natrząsając się z partji liberalnej, mówi w 
bardzo pochlebnych wyrazach o francuzkiej inter: 
wencji a szczególnie kadzi stronnictwu konserwa: 
tywnemu. W skutek tego złamania przyrzeczeń, 
raz danych, iż się wdawać nie będzie w politycz- 
ne sprawy, wydalił go jeneral Bazaine natychmiast 
z kraju, odsyłając go z powrotem do Hawanny. 
Jak mówią. wiceprezydent zamierza teraz udać się 
do Martyniki, ażeby tam cesarza Maksymiliana 
wyczekiwać i powitać. 

Prywatne doniesienia ze Sztokholmu, które 
nadeszły do Paryża, mówią o przesileniu ministe- 
rjalnem tamże, w skutek którego przezorny hr. 
Manderstrom ustąpił z ministerstwa spraw zagra- 
nicznych, a miejsce jego miał zająć br. Hamilton, 
dawuiejszy poseł w Kopenhadze. Przy znanem. u- 
sposobieniu hr. Hamiltona uważaćby mozna tę 
zmianę jako najściślejszy alians z Danią i wojnę 
z Ni mi. , 

n rych Francji do Moskwy tak się ukształ- 
towałv ostalniemi wypadkami w Petersburgu i wsku. 
tek wiadomości, które przywiózł markiz Pepoli, 
że rząd francuzki w obecnej chwili nie uwa- 
ża za potrzebne, naznaczać następcę księciu Mon- 
tebello, posłowi w Petersburgu, bawiącemu ciągle 
w Paryżu. 1 ; 

Dnia 17. b. m. po południu rozeszły się po- 
głoski w Paryżu o zamachu nowym na życie ce- 
sarza. Jakieś indywiduum, uzbrojone w pistąlet, 
uwięzić miano na Champs Elisees, gdzie cesarz 
zwykł się przechadzać. Policja rozwija wielką czyn- 
ność. Już przed kilku dniami zdarzało się iz prze- 
chodzących ulicą, którzy nieśli w ręku większe pliki 
papierów, wzy wao ażeby je rozwinęli, dla przekos 
nania czy niesłuzą one za futerały do pistoletów. 
Dokładniejszych szczegółów nie ma. 
pa Algieru nadeszły niepokojące wiadomości. 

ieur d Algier donosi dnia 14. bm., że na.po- 
czątku kwietnia baszaga z (ieryville opuścił swoje 
stanowisko, otoczony służbą. Dwóch jego wujów 
przyłączyło się doń, a potem powstało całe jedno 
pokolenie Uled-Sidi-Szeik, Półkownik Beaupretre 
wyruszył na powstańców z kompanią piechoty i 
szwadronem spalhów. Dnia 7, bm. biwakując o » 
mil od Geryville, został napadnięty przez liczne 
gromady konnych i pieszych powstańców, którymi 
dowodził ów baszaga, nazwiskiem Si-Scliman. Przy 
odchodzie poczty wiedziano. że napad ten Fran- 
cuzi odparli szczęśliwie. Pomewaz jednak spodzie- 
wano się powtórnego natarcia, przelo wyruszył 
bezzwłocznie jeperał Martineau z wojskami na 
pomoc pułkownikowi. i 

Z Meksyku także nie wcale dobre nadeszły 
doniesienia ze żródła, które towarzysząc wiadomo- 
ściom z obozu francuzkiego, lubi obok doniesień 


francuzkich, pomyślnych, małować stan rzeczy w 
jak najgorszych barwach. Podług tej kontrapoczty 
meksykańskiej, Juarez znajduje się jeszcze w kra- 
ju ua czele ruchomych oddziałów partyzanckich, 
dość licznych, aby napadać i znosić większe na- 
wet posterunki francuzkie. Zresztą dzienniki, nie- 
przyjażne planom napoleońskim, podnoszą ważność 
uchwały kongresu washingtońskiego, który „nie mo- 
że znieść monarchii, zbudowanej na gruzach rzeczy- 
pospolitej interwencją europejską," przewidując 
dłuższe ze Stanami amerykańskiemi zawikłania. 
Telegram o tej uchwale nadszedł wszakże tak na za- 
wołanie, iż wznieca podejrzliwość polityków ażali 
rzeczywiście opiera się na fakcie, i czy nie jest 
przypadkiem zmyślony. 


Anglia. Z Paryża przybyła deputacja robot- 
ników francuzkich dla powitania Garibaldego do 
Londynu. Najnowsze doniesienia świadczą, że Je- 
nerał nie zabawi jnż dlugo w stolicy angielskiej. 
Albo rzeczywiście jest słabym i zmęczonym tylu 
fatygami, w których zadawaniu Anglicy są niezro- 
wnani — albo obecność jego w Londynie stała 
się dypłomacji niewygodną. a 

Siedząc bowiem przy stoliku konferencyjnym 
nie miło jest, słyszeć grzmot wiwatów na cześć 
tego, który nie zwykł był respektować żadnych 
konferencyj. Ztądto pochodzą telegramy o rychłym 
powrocie jego na Kaprerę, niby z porady leka- 
rzy. — Nieodstępnym w Londynie towarzyszem 
Garihaidega jest jenerał Eber, Węgier, który w r. 
1848 i 1849 był sekretarzem hr. Kazimierza Ba- 
thyaniego w Paryżu. Później zo-tawszy korespon- 
deniem Timesa, towarzyszył wyprawie Garibalde- 
go do Neapolu jako ochotnik i odznaczył się tak 
męztwem i taktem, iż Garibaldi poruczył mu ko- 
meudę vad całą dywizją jen. Tiirra, gdy tenże za- 
chornwał.— i mianował go jenerałem. Po zajęciu Pa- 
lerma zamienił Eber znowu pałasz na pióro i ko- 
reśnondował do Timesa, do sztabu którego 
i dzisiaj jeszcze należy. W czasie rewolucji gre- 
ckiej bawił w Atenach i pisywał ztamtąd relacje 
do Timesa. Krótka ta biografia męża, którego na- 
zwisko prawie nieznane, a który jednak w swojem 
życiu ruchliwem działał wiele na polu literackiom 
i politycznem. Dla Garibald'go jest on w Londy- 
nie osobą niezbędną, zna bowiem doskonale i le- 
picj niż którykolwiek cudzoziemiec stosunki tam- 
tejsze, kierowników, osobliwie dziennikarstwa, 
wyższe koła towarzyskie i słabości Anglików. 


Rumunia. Sprawa wschodnia wciska się 
gwałtem na stół konferencyjny. Z Jass mamy 
znowu do zapisania telegram Wanderera następu- 
jącej osnawy: „Komendant wojsk moskiewskich 
w Bessarabii, jenerał Kotzebue, otrzymał z Pe- 
tersburga warunkowy rożkaz wkroczenia do 
Multan, i zawiadomił o tem tutejszą rumuńską 
komendę placu przez swego adjutanta. Wzburze- 
nie amysłów z tego powodu wielkie.* Że wkro- 
czenie to ma nastąpić pod warunkiem, gdyby Tur- 
cy wkroczyli do państw ks. Kuzy, potwierdza kore- 
spondencja. którą pod d. 16. bm. otrzymał z Pe- 
tersburga Wiener Lloyd: 

„Drpłomacja tutejsza dotarła. jak się zdaje, do 
celu swych najgorętszych życzeń. Moskiewski po- 
seł w Stambule Nowikow wmówił prawdopodo- 
bnie w tureckich mężów stanu. iż jest to ich o- 
bowiązkiem wdać się w sprawę księztw hołdowni- 
czych. Zaślepiona Turcja koncentruje, o czem lu 
dokładnie wiedzą, tak wobec Serbii nad Dryną 
jako tez wobec Rumunii pod Widdyniem i Warną 
znaczniejsze korpusy a świeżo wydany został roz- 
kaz uzbrojenia w Albanii 40.000 baszibozuków. 
Wszystkie oznaki przemawiają za tem, że W. 
Porta, której zmarłego ducha janczarskiego Mo- 
skwa rozbudzić usiłowała wszelkiemi swemi sztucz- 
kami dyplomatycznemi. nadać chce swym remon- 
stracjom przeciw samodzielnej politvce Kuzy więk- 
szego nacisku przez koncentrowanie wojsk, i trze- 
ba być w pogotowiu każdej chwili na wybuch 
kroków  nieprzyjacielskich. Moskwa ani chwili 
nie będzie się wahała korzystać z uchybień W. 
Porty, wchodzących w jej plany, i opierając się na 
danym przez Turcję przykładzie, nie będzie się 
krępować żadnemi względami na postanowienia 
konferencyj paryskich. 

„W tej mierze wyszły od tutejszego mini- 
sterstwa wojny odpowiednie rozkazy do naczelni- 
ków wojskowych Podola i Besarabii. Posłano im 
nawet jak zapewniają dokładny plan operacyjny, 
wyznaczający Akerman, Cotin i Izmaiłów jako trzy 
główne punkta wkroczenia. Należy się zatem przy- 
gotować na to, że kwestja wschodnia wystąpi zno- 
wu na porządek dzienny w Europie. 

„Dodajemy do tych doniesień naszego kore- 
spondenta — pisze Wiener Lloyd — że prócz mo 
skiewskiej, takze i zachodnia dyplomacja mocno się 
obecnie krząta w Konstantynopolu, że szczególniej 
Anglia ma się na ostrożności i wszelkich dobę- 
dzie sił, aby powstrzymać Turcję, —czy jednak sku- 
tecznie, to znowu inne pytania. Moskwa wido- 
cznie wywołać zamierza w księztwach przewrót, 
spodziewając się przy jednym ogniu upiec dwie 
pieczenie. Po pierwsze, odciąć chce powstaniu 
polskiemu wszelki sukurs od Rumunii, a powtóre, 
odwrócić uwagę Europy od znajomego stanu w 
Polsce. © ile właściwa wschodnia * westja wcho- 
dzi w cały plan moskiewski. trudno dziś jeszcze 
onec Dowiadujemy się wszakze z przyjemnością, 
że Austrja nie ma nie wspólnego z tą niebezpie- 
czną polityką.* 

Jakkolwiek nie mamy powodu wierzyć bez- 
warunkowo w autentyczność powyższej korespon- 
dencji. to jednak zamieszczoną poniżej koresponden- 
cja z Wołynia przekonuje. że Moskale niepohamo- 
waną okazują żądzę, najść Rumunię, aby ni- 
by wyparować ztamiąd zebranych tam ochotników 
polskich. Równocześnie słychać o agitacji w Her- 
cegowinie i Bosnii tureckiej, tudzież w ksjęztwie 
Serbskiem, w czem bez wątpienia jest ręka mo- 
skiewska. — W związku z przygołowującemi się 
wypadkami stoi zapewne także podróż jednego z 
adjutantów księcia Czarnogóry przez Belgrad do 
Bukaresztu, dokąd przybył dnia 15. bm. We trzy 
dui później sekretarz prywatny księcia Kuzy, pan 
Baligot (Francuz). wyjechał w misji politycznej do 


Belgradu i Cetynii. Tegoż samego doia przejez- 


dżał przez Bukareszt p. Outrey, francuzki konzul 
w Bejrucie, wioząc z Paryża dla margrabiego du 
Moustier instrukcje, dotyczące księztw Naddunaj- 
skich, a mianowicie sprawy klasztorów sekulary- 
zowanych, 


Turcja. Z /ndependance Belge, redagowanej w 
Brukseli w duchu moskiewskim, dowiadujemy się, 
że zawikłania, które groziły wybuchem zarzutów 
wzajemnych pomiędzy Turcją, popieraną przez 
Francję i Anglię — a Moskwą, z powodu uwię- 
zienia jednego z wychodźców polskich w konzu- 
lacie moskiewskim, załatwione zostały sposobem 
naturalnym. Więzień zdołał po raz wtóry ujść z 
rąk Moskali, właśnie w chwili, kiedy go prowa- 
dzono przed konzula do przesłuchania. Dziennik 
ten donosił już przed tygodniem, że wychodźca 
Kuczyński znajduje się na wolnej stopie. Teraz 
donosząc o tym samym wychodźcu, iż uciekł — 
ściąga organ ten podejrzenie na siebie, że albo 
wtenczas albo teraz skłamał, albo że w ogóle 
kłamie co do uwolnienia Kuczyńskiego i załago- 
dzenia wynikłego ztąd sporu. 

Ten sam dziennik zapowiada blizkie zebranie 
się konferen ji w Stambule dla załatwienia sprawy 
dóbr klasztornych w Rumunii. Tylko posłowie 
Francji i Włoch czekali jeszcze na instrukcje. 
Wątpimy bardzo o tej konferencji stambulskiej. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Paryż 18. kwietnia. 


(K) Pokój zapewniony! słyszeć się daje wszę- 
dzie w sferach urzędowych. A głoszone jest to 
przekonanie z pewną skwapliwością i ostentacją. 
List cesarza do ministra Foulda brzmi dosłownie: 

„Panie ministrze! Szczę liwe rozwiązanie sprawy me- 
ksykanskiej wzbudziło we mnie życzenie, pierwszę spłatę 
kosziów wojennych w ten sposób obrócić na korzyść 
kraju, aby zniżyć podatek, ciążący najwięcej na roli. 
Upraszam więc pana zbadać, czyby nie było możliwem, 
natychmiast znieść drugą dziesiątą część opłaty zapisowej 
a w wniosku do ustawy, ułożonym przez Radę stanu, zo- 
stawić tylko pozycje, nieodzownie potrzebne do równo- 
wagi dochodów i wydatków. Kroki te, w związku z wi- 
dokami pokoju, który z dnia na dzien pewniejszym się 
staje, jak spodziewam się, przyczynią się do podniesienia 
pomyślności publicznej. Przytem panie ministrze proszę 
Boga, aby cię miał w swojej opiece. D. 15. kwietnia. 

Napoleon.“ 


Podobne nadzieje pokoju cesarz objawia od 
dnÌ kilku przed każdym co się do niego zbliży. 
Mówią, iż przez pana Persigny kazał panu Gi- 
rardin objawić swe podziękowanie, iz się swemi 
artykułami przyczynił do zachowania pokoju. Ale 
te ostentacje pokojowe budzą tu wprost przeciwne 
obawy i wielu nie wierzy w ich szczerość. Wszy- 
sey pytają, jakim sposobem rozwiane są te obawy. 
które cesarz objawił w mowie 5. listopada? Nèf- 
tzer w Temps temu zapytaniu daje wyraz. Nation 
pisze, że Anglia i Francja zgodziły się postawić 
na konferencji żądanie zawieszenia broni, a gdyby 
tego ządania nie przyjęto, to postanowić miano 
wymodz je przemocą. Czyż to mają być 
pokojowe nadzieje? 

Głoszą również o świeżej rozmowie cesarza 
Napoleona z posłem włoskim, Nigrą. Miał mu 
powiedzieć, iż Fraucja potrzebuje pokoju, Wło- 
chy więc na jej pomoc w razie, gdyby się ze- 
rwały do wojny. liczyć nie mogą. 

W radzie stanu rozpoczęły się obrady nad 
zmniejszeniem wydatków, aby równowagę zapro- 
wadzić z dochodami. Wszystko to jednak robi się 
z taką ostentacją, z takim hałasem. jakby rząd 
cesarski chciał przekonanie wlać w Europę, że 
on pragnie gorąco pokoju, a tylko konieczność 
zmusiłaby go do wojny. Uprasza więc inne mo- 
carstwa, aby go w tę konieczność nie wtrącały 
swym uporem. Mówi do Europy: Pragnę pokoju 
i dla tego żądam kongresu! 


Z Wołynia 17. kwietnia. 


(2) Ruch, który przed czterma dniami rozpo- 
czął się w załogach moskiewskich, jest tak nagły, 
tak gwałtowny, że sobie wytłumaczyć go nie mo- 
żemy. Za nadejściem telegraficznych depesz z Pe- 
tersburga, rozesłano gońców natychmiast do wszy* 
stkich miast, miasteczek i wsi, gdzie rozłożone 
były wojska, i te w kilka godzin zewsząd ruszyły 
na południe, jak mówią, do Besarabii. W jakim 
stanie przybędzie tam konnica, artylerja i piecho- 
ta, łatwo zrozumie każdy, kto kiedykolwiek w 
słotną wiosnę lub jesień jeżdził po naszych dro- 
gach. Konnica zapada po brzuchy końskie, do 
transportu dział od wsi do wsi przyprzęgują po 
kilkanaście par wołów lub koni. Piechotę miano 
transportować na podwodach, lecz okazała się zu- 
peina niemożność. : 

Wy tam lepiej możecie wiedzieć, jakie zna- 
czenie może mieć ten nagły wymarsz wojsk mo- 
skiewskich ku połndniowi. U nas krążą tak le 
wanturnicze wieści, ze trudno im dać wiary. WOj- 
skowi moskiewscy oczekiwali pochodu na Zachód 
i już się z tem głośno wszędzie odzywali, gdy 
tymczasem inny kierunek im nadano. W Besara" 
bii stało od 20 do 30.000 wojska. Jeżeli tak Sa- 
mo jak z wewnętrznych powiatów Wołynia, ru- 
szono wojska i z Ukrainy i z Podola, to do 
60.000 może się w kilkunastu zebrać 
na granicy mułtańskiej. 

U nas co chwila słychać o nowych uwięzie- 
niach — po większej części w skutek denuncjacji 
z faktów, zaszłvch w przeszłym jeszcze roku 
w maju. Męzyńsk ego, człowieka najspokojniej- 
szego i nigdy niezajmującego się polityką, uwię- 
ziono w skutek denuncjacji. iż wówczas przecho- 
dzącemu przez wieś jego Rożyckiemu z oddzia- 
łem, dostarczył żywności na Śniadanie. Uwięzienie 
Orłowskiego z Jarmoliniec również wszystkich 
mocno zadziwiła, 

Mirowi pośrednicy wszyscy Usunięci. a przy- 
bywają nowi, sami Moskale. Z  wiarogodnego 


dniach 


żródła donieść wam mogę, iż ci nowi mirowi 
mają w tajnych instrukcjach zaleconem, aby się 
starali katolikom odjąć wszelkie środki materjalne 
przez zubożenie ich. 

Wezwali oni włościan, aby sami szacowali grunta, 
które spłacać mają. W niektórych miejscach po 
oszacowaniu przez włościan, jeszcze im się wydała 
cena za wysoką, i albo kazali drugi raz oszaco- 
wać, wyłajawszy włościan iż o własne dobro nie 
dbają, aibo sami ją zniżyli. Również wezwali wło- 
ścian, aby pretensje swe do dworów podawali, a 
jeszcze nie było przypadku, aby i najdzikszej im 
nie przyznano. 

Dla opołczenią sprawiono mundury, rozdano 
mu broń, piki i karabiny, i rozpoczęto z nim ćwi- 
czenia wojskowe. Teraz gdy załogi ruszyły na po- 
łudnic, opołczenie obejmie załogi po miastach i 
będzie płacone z funduszów, których właściciele 
dostarczać mają. 


Ziemie polskie. 


Warszawa. Pokutujący w biórze redakcji 
Dziennika Powszechnego „pustelnik* ogłasza w 
numerze jego z d. 18. kwietnia artykuł, w któ- 
rym zapowiada, że zbije następujące rozumowania: 

„że skoro wszelka władza od Boga ma po- 
chodzić, toć i Rząd narodowy, ktory tak jędrnie 
działał, był także władzą ; 

„że autonomia wyraża narodowość, a do go- 
dła narodowości należy i siła zbrojna narodowa; 

„że do uzupełnienia instytuceyj liberalnych nie- 
zbędną jest i reprezentacja parlamentarna; 

„że militarne aresztowania, deportacje i egze- 
kucje z dekretu sądów wyjątkowych, gwałcą pra- 
wa wolności osobistej i towarzyskiej.“ 

Jakie ma ten człowiek pojęcia o historji, mia- 
nowicie polskiej od 4815 do 1830. i od 1830 do 
1856 r.; jakie ma pojęcia owyrazach „autonomia“ 
i „konstytucja* a mianowicic o zastosowaniu ich 
do Królestwa, mianowicie, że winna być wychodzą- 
ca z nominacji rządu Izba wyższa, ale zupełnie 
bez obieralnej Izby niższej — oto na przykład 
następujące ustępy : y , 

„Nasza Polska przeszedłszy w ciągu dziewięciu 
wieków głośniejszego swego istnienia wszelkie 
koleje barwy i bytu politycznego, weszła nakoniec 
wr. 1815, z tytułem królestwa, w poczet nomen- 
klatur narodowych w tym stanie i granicach, ja- 
kie jej przeważny interes równowagi europejskiej 
zakreślił. pod dziedziczne berło wzniosłej dyna- 
stji Romanów. 

„Pytam się, czy Królestwo od roku 1815 do 
1830, a następnie od 1832 przez lat trzydzieści 
nie kosztowało całej rozciągłości tych wszystkich 
korzyści, jakie związek społeczny zapewnia naro- 
dom? Dość obejrzeć się ispojrzeć na postać 
i stan kraju w początku 1830, a później 1855 T., 
azeby znaleźć więcej jak zaspakającą na pytanie 
odpowiedż. 

„Tak jest — bezstronny i racjonalny rozbiór 
rzeczy przedstawia, dowodzi i przekonywa, że rząd 
Królestwa wszystko uczynił dla dobra i interesu 
kraju, cotylko od niego zależeć, co tylko do obo- 
wiązków jego wchodzić mogło — lecz nie można 
tego samego powiedzieć o rządzonych, o wierności 
poddanych względem monarchy swego, nie można 
nawet przyznać jakiegokolwiek stopnia racjonał- 
ności postępkom rządzonych..... 

„Wokabuła autonomia składa się z dwóch 
greckich wyrazów: „autos nomos* — własne 
prawo. Stara ta wokabuła dziś modną się staje. 

„Autonomia obecnie dwojako jest pojmowaną: 
raz literalnie, to jest właściwie, drugi raz w na- 
danej jej dowolnie rozciągłości. y 

„Naprzód objaśnić muszę, że w Grecji, a nawet 
w starym Rzymie, nie było tak jak u nas masy 
dzienników praw. U nich były prawa krótkie, 
treściwe, lecz jasne, każdemu dobrze znane, a 
czasem tylko, i to rzadko. w wolumina wzrasta- 
jące. Co więc Rzymianie w Grecji zastali, to w 
swej mocy utrzymanem zostało — lecz na tem i 
skończył się cały przywilej, w wyrazie autonomia 
spoczywający.... Widoczną więc i niezaprzeczoną 
jest rzeczą, ze autonomia polska rozciąglejsze ma 
granice od literalnego brzmienia wyrazu, rozcią- 
glejsze od swobód greckich..., 

„Konstytucja jest prawo takie samo jak każdy 
inny pakt socjalny, lecz prawo zachowawcze, za- 
stósowane do wyobrażeń, stanu, cywilizacji i po- 
trzeb wieku, prawo zasadnicze, treściwe 1 stałe — 
prawo, które ma być żródłem wszelkich innych 
przepisów i postanowien. 

„Konstytucja bez swej nawet nominalności, w 
towarzystwie kazdej formy i wszelkich princypiów 
istnieć może, jako to rzeczywiście było u Egi- 
pcjan, Greków, Rzymian, albo u Germanów, Ga'- 
lów i wielu innych starożytnych ludów; be kon- 
stytucja jest prawem racjonalnego argumentu, 
arką przymierza, jest tarczą, całość stowarzyszenia 
we wszystkich jego odcieniach, od wszelkiego 
szwanku zasłaniającą. ] 

„Hordy nawet koczujące w patrjarchalnych 
swych zasadach, dzikie przechody Dzengiskanów, 
Tamerlanów i Atilów. pod godłem tego samego 
w swojem pojęciu principum,  prosperowały i 
Świat zwyciężały. Więcej powiem: Wszystkie lau- 
ry, któremi wieńczył swe skronie bohater wieku 
naszego, nie na pargaminie, ale ma tej niwie ho- 
noru, prawdy, dobrej wiary 1 racjonalności zakwi- 
tły, którą on le moral de l'armée nazywał.“ 

„Rok odrodzenia się 1815 r, naszego uposa- 
żył nas liberalną i racjonalną konstytucją — lecz 
niestety, w czasie drugiego zaraz sejmu dowiedli- 
śmy światu, że ciężka niedola nie uleczyła nas 
2 socjalnych błędów; ze sofizmy encyklopedyczne 
XVIII. wieku głębokie w lekkomyślności naszej 
zapuściły korzenie. Obiedwie Izby prawie jedno- 
myślnie wynurzyły Zyczenie pominięcia w prawo- 
dastwie sakramentu małżeństwa, a ograniczenia 
ważności związku matrymonialnego na kontrakcie 
cywilnym. ; 

„Ten i inne jeszcze polityczne wybryki skło- 
niły wskrzesiciela Królestwa i narodowości naszej. 
do ograniczenia jawności obrad sejmowych — wy- 
padki zaś lat 1830 i 1831 stały się powodem dla na- 


stępcy jego do usunięcia z karty konstytucyjnej 
tego coby mogło posłużyć nam za żywioł do no- 
wych ząburzeń—a nowe prawo kardynalne otrzy- 
mało nazwę statutu organicznego, tak jak konsty- 
tucję 3. maja nie konstytucją, lecz ustawą rządo 
wą nazwano. 

„Gdy jednak wkrótce okazało się, że choro- 
ba epidemii politycznej nie została jeszcze rads- 
kalnie uleczoną, przeto statut, a mianowicie re- 
prezentacja prowincjonalna i centralna w rozwoju 
swoim wstrzymane były do roku 1861, w którym 
dziś panujący monarcha, przy nadaniu krolestwu 
Polskiemu autonomii, nie literalnej lecz autonomii 
mieszczącej w sobie indywidualną egzystencję po- 
lityczną, zarazem i statut ograniczny w całkowite 
wykonanie wprowadzić rozkazał. 

„Przecież ja sam słyszałem głosy. nie wiem 
czy z słabego pojęcia, czy z przyjętego programa- 
tu odzywające się, że prawo, które niegdyś Kro- 
lestwu za karę nadane zostało, dziś jako łaska 
uważanem być nie może. 

„Statut organiczay z racjonalnych powodów 
nie rozwinięty, a więc de facto w swoim czasie 
cofnięty, dziś zaś przywrócony i w wykonanie 
wprowadzony, jest darem, jest łaską, tem większą 
łaską, że wspaniałomyślny monarcha dobrem za 
złe płaci. 

„Rada stanu chociaż od wyboru i nom i 
nacji rządu zależąca, lak jak to ma miej- 
sce w rządach konstytucyjnych co do Izby wy ż- 
szej, przecież skład pierwszej jej nominacji 
wszystkie reprezentował stany społeczności naszej. 
. „W głównej atrybucji swojej rada stanu jest 
ciałem prawodawczem. Oprócz zaś tego rozpoznaje 
spory juryzdykcyjne, czyni wnioski względem od- 
dawania pod sąd za nadnżycie władzy urzędnikow 
administracyjnych—rozpoznaje przedstawienia rad 
prowincjonalnych pod względem potrzeb i dobra 
gubernij — czyni uwagi nad budżetem Królestwa, 
rozpoznaje sprawozdania wszelkich gałęzi admi- 
nistracji kraju, tudzież raporta kontrolora jene- 
ralnego i sprawozdania komisji umorzenia długu 
krajowego — rozpoznaje zanoszone do niej pro- 
śby i skargi. 

„Co do argumentu; że posiedzenia rady sta- 
nu nie są publiczne, nie są jawne, nie noszą na 
sobie parlamentarnej barwy, na to służy odpowiedź: 


że jawność obrad i formy parlamentarne na: 
leżą do wykształconego już całkowicie systemu 
konstytucyjnego — że my nie możem yinie 
powinniśmy żądać tego, czego nie 
posiadają jeszcze starsi bracia na 
si. Radę tą daje nam zdrowy rozsądek.“ — 
(Nam się zdaje, że do jawności obrad, powi- 
nien mieć naród tylko gęby i uszy, jak u ludzi 
innych wyrosłe. 
„., Głos ten „pustelnika* może jest zapowiedzią 
jakiego nowego dla Królestwa statutu, który je- 
dnak lepszym być nie może, jak instytucje, 
które posiadają starsi bracia Polakow — za- 
pewne Moskale. 


Dziennik Powszechny podaje następujące o- 
głoszenia: 


— „Na mocy przepisów stanu wojennego, przez 
decyzję ober-policmajstra m. Warszawy skazani zo- 
stali na kary pieniężne 58 osób tak właścicieli 
jak i procederzystów, za przekroczenia tychże prze- 
pisow.* 

— „Gdy nowe przepisy stemplowe w królestwie 
Polskiem obowiązywać będą dopiero od d. 22. ma- 
ja (3 czerwca) r. b., wydano w skutek tego do 
władz cywilnych Królestwa rozporządzenie, ażeby 
na przyszłość, to jest do terminu wprowadzenia 
w wykonanie nowych wyżwzmiankowanych prze- 
pisów stemplowych, stali i czasowi mieszkańcy 
królestwa Polskiego na prośby, w interesach prę- 
watnych zanoszone, używali do nizej wyrażonych 
władz i zarządow wojskowych stemple Krolestwa 
cen następujących: 

a) do głównodowodzącego wojskami w Kró- 
lestwie na 60 kop; b) do naczelnika sztabu wojsk 
w Królestwie — zarządu tegoż sztabu — inten- 
denta okręgowego — naczelnika artylerji i inży- 
nierów — tudzież ich zarządów, na 45 kop.; 
c) komendantów twierdz — m. Warszawy i ko: 
mendanta arsenału zapasowego okręgowego, na l5 
kop. Nadto zastrzega się: ażeby na arkusze dru- 
gie i w ogólności środkowe był używany stempel 
na TV, kop.“ 


Poznań. Z Lubawskiego donoszą do Dz.P.: „W 
Rybnie kowala Sobocińskiego wojsko tak zbiło, iż 
ten w niebezpieczeństwie życia leży i powątpie- 
wają lekarze o jego życiu. Żądanood niego, aby 
wskazał gdzie jest broń zachowana, ten o niczem 
nie wiedząc, nie mógł niczego wskazać; wojsko 
potyrało go, zbiło i popychało tak dalece, iż bez 
przytomności upadł; chciano go odstawić do, szpi- 
talu, lecz mus'ano tego zaniechać, i nieszczęśliw ego 
złożono w Sążynie u obywatela Rożbieckiego. 

Dnia 6. kwietnia o godzinie pół do siodmej 
rano aresztował pana Euzebiego Rożyckiego z Ja- 
kóbkowa pod Lubawą pan prokurator Moewes z 
Lubawy, w własnym domu, nie mając osobnego 
sądowego upoważnienia do aresztowania i odstawił 
go pod eskortą wojskową i żandarmów da wię- 
zienia powiatowego w Lubawie, gdzie dotąd się 
znajdnje, Po aresztowaniu pana Rożyckiega 
odbył prokurator seisłą rewizję w całym domu i 
zabudowaniach, lecz niczego kompromitującego nie 
znaleziono. 

Prawie jednocześnie z panem Rozyckim are- 
sztowano jego brata, Teofila Rożyckiego, w Bie- 
chówku pod Świeciem i p. Ignacego Rudkiewicza 
z Brzezna, także pod Świeciem, 

Do Małego Rybna przybył cały oddział uła- 
nów z żandarmami i aresztował p. Sawickiego, 
którego odsławiono do Gniezna. Przyczyna uwię- 
zienia niewiadoma. 

D. 18. b. m. koleją zelazną od Torunia wie- 
ziono pod eskortą trzech konstablerów więżnia z 
kajdanami na ręku ; czwarty konstabler  eskorto- 
wał innego więżnia. Na stacji w Krzyżu powiada- 
no, że więżniem w kajdanach był Callier. Obu- 
dwu odwożono do Berlina. 


D. 18. b. m. rano wywieziono p. Rycharskie- 
go z więzienia w Wrześni na rekwizycję p. rad- 
cy Krugera do Poznania. 

Pleszewski urząd ziemiański wydał do bur- 
mistrzów i komisarzy obwodowych w powiecie o- 
głoszenie, którego treść wedle Os/d. Zfg. jest na- 
stępująca : 

„Gromadzenie się kup zbrojnych w niektó- 
rych powiatach prowincji poznańskiej wymaga od 
wojsk, rozłożonych w powiecie, powiększonej czuj- 
ności. Zwracam zatem uwagę mieszkańców, 2° 
wojsko, komenderowane do służby nadgranicznej, 
upoważnione i zobowiązane jest do wszelkich re 
Wizyj tak wozów, jako też ciężarów noszonych, 
najwięcej do przeglądania legitymacyj natrafionych 
przez patrole na drogach osób; dalej, że każdy 
winien się bez wszystkiego poddawać rozkazom 
widet i patroli, zwłaszcza zatrzymać się na ich 
zawołanie, gdyż wojsko upoważnione jest po trzy- 
krotnem zawołaniu użyć broni palnej.* 
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Kronika. 


Czas z d. 20, bm. pisze : „Wczoraj stawał przed sądem 
delegowanym miejskim odpowiedzialny redaktor naszego 
dziennika p. Kłobukowski. z powodu nieumieszczenia W 
pierwszym zaraz numerze Czasu po ustaniu jego trzech- 
miesięcznego zawieszenia, dwóch wyroków z dawniejszych 
procesów, a które dopiero zamieszczonemi były w nr. 9 
tegoż dziennika, Sąd delegowany skazał p. Kłobukowskie- 
go na grzywny w ilosci 35 zł. Prokuratocja, która uczyni- 
ła wniosek na wymiar kary w ilości złr. 60, zastrzegła so- 
bie prawo zgłoszenia się z rekursem. 

„W dniu wczorajszym ogłoszonym został wyrok w spra- 
wie p. Józefa Meizla iwspólników. o zbrodnię naruszenia 
Spokoj ności publicznej z g. 66 k. k. oskarzonych. 7 wy- 
Jątkiem p. Jana,Oczkowskiego, uwolnionego w mysl $. 
= k, p. s. k. od zarzutu dla braku dowodu, oskarzeni 
ZOSLAJi uznanymi za winnych zarzuconej. im czynności. ka- 
rygodnej i skazanymi jak następuje; p. Józef Meizel na 
rok więzienia. p. Bolesław Horodyński na B miesięcy, p. 
Władyaław Bruśnicki na 6 miesięcy, pp. Wawrzyniec Ko- 
złowski į Jan Armółowicz na 3 miesiące więzienia, uzu- 
pelnionego dla wszystkich oskarzonych z wyjątkiem pana 
Horodyńskiego jednorazowym postem w tygodniu, Wyro: 
kiem tym zadowolil się jedynie p. Oczkowski, inni bo- 
wiem oSkąrzeni zgłosili bezzwłocznie rekurs przeciw ta- 
kowemu, zag c. k. prokuratorja zastrzegła sobie możność 
założenia rekursu, 


Rewizje, Dnia 12. bm, przedsięwzięto, jak. donosi 
Ex węgierski Matra — Scislą rewizję w pomieszka- 


R. PP. Antala Sir, Józefa Bajsathai Kohna, wlasciciela. 


s adu tytoniu w Jagrze (Erlau, W Węgrzech). Zdaje się 
za rewizję te były bezskuteczne, albowiem o ile wiemy, 
aresztowano dotychczas żadnego 2 wymienionych pa: 


nów, 


i Do korpusu meksykańskiego zgłasza się jak dono- 
SI Presse z d, 20, b, m,, wielka liczba ochotników. Trzy 
razy więcej oficerów miz potrzeba wniosło juž w tym 
wzgłęcaawoja: podania. Także rezerwiści i urlopnicy z 
armii austrjackiej zgłaszpją się w wielkiej liczbie, chociaż 
warunków, pod któremi następnje przyjęcie do korpusu, nie 
można qazwać nader świetnemi. I tak otrzymują oficero- 
wie i» n stopień wyżej — pieniądze zaś na podróż do 
Meksyku zaraz, z powrotem z tamtąd jednak tylko wten- 
czas, jeżeli 6 lat wysłużą w korpusie, Chcący napowrót 
wstąpić w, służbę austrjacką, muszą się przedstawić Ko- 
misji, wybranej; w tym celu'osobno, która orzekać ma o 
ich adatności do dalszej służby. 


Z abwodu żólkiewskiego donoszą Gaz. Lwowskiej 
pod dniem 13. b, m., że w powiecie lubaczowskim zna- 
lazły orgaqa bezpieczenstwa w należącym do Starego Dzi- 
kowa opuszczonym folwarku Łominy do 100 baranich kožu- 
chów, 40 pałaszów i pewną ilość rekwizytów wojskowych. 
D. 15. bm. odkryto, w lesie cewkowskim pod Grzędką w 
powiecie lubaczowskim 12 worów z bronią: mianowicie 
45 karabinków sdla kawałerji, 85 pistoletów, 46 stempli ka- 
rabinowych i 90 stempli pistoletowych; zaś pod Bendi- 
chami w pobliżu Krystynopola w powiecie so 


5 se kalskim zna- 
ləziono znowu 5 pak z amunicją. 


Przykład porządku wojskowego. Po dlugich 
usiłowaniach udało się wreszcie, jak donoszą dzienniki 
wiedeńskie, ministerstwu greckiemu zaprowadzić ład w 
armii greckiej. Kompania piechoty, która za dawnego mi- 
nisterstwa włóczyła się samopas po Rumelii, została na 
rozkaz ministra wojny Coreneosa w wąwozie Parnasu iza- 
atakowaną i rozbrojoną. Oficerów tej kompanii oddano 
pod sąd, a zolnierzy wcielono do innych pułków. Podo- 
bay los spotkał także niesforną kompanię piechoty w Pa- 
tras, Jak dziwne wyobrażenia o powałaniu żołnierza ma. 
ją nawet wyżsi oficerowie armii greckiej, dowodzą słowa 
PEwnego oficera, członka zgromadzenia narodowego, któ. 
ty oświadczył publicznie, iż apni powołaniem jest stać 
między królem i narodem, i karać natychmiast tego, któ- 
ty z obydwóch winnym się okaże. 

Roeznica oswobodzenia Grecji. Do turynskiego 
dziennika Stampa piszą pod d. 16. b, m. Rocznicę oswo- 
bodzenia Grecji obchodzono także w Korfu, lecz z mniej. 
szym entuzjazmem jak się tego spodziewano, Konzulowie 
francuzki, austrjacki i angielski, lękając się zamieszek, nie 
wzięli udziału w uroczystości narodowej, tylko kouznl 
włoski pokazał się, za 'co też przyjął go lud oznakami 
szczerego zadowolenia, W chwili, gdy pochód uroczysty 
stanął przed oknami pomieszkania jego, zagrzmiały z ty- 
siąca ust wiwaty na cześć Włoch i Wiktora Emanuela. 
Nazwisko jego wciągnięto w poczet tych nazwisk wielkich 
mężów, kiórych uwazają za swych opiekunów i o których 
wspominają W swych modlitwach codziennych. 


Śmierć w stanie obłąkanta. Z Tarnowa donoszą 
do Kr. Z. pod dniem 17. b. m.. że właściciel części dóbr 
Miazga z Czermny (w obwodzie jasielskim), którego nie- 
dawno za czynne znieważenie strazy włościańskiej aresz- 
towano w Jaśle i oddano pod sąd wojenny w Tarnowie, 
wyskoczył dnia 15, b. m. w napadzie szaleństwa z pier- 
wszego piętra domu śledczego, gdzie mu właśnie odczy- 
tano wyrok uwalniający — I tak ciężko głowę na bruku 
zranił, iż wątpią o jego wyzdrowieniu. 


Garibaldi w Londynie. Dzienniki angielskie donoszą 
pod dniem 15. b. m. z Londynu, że obecnosc Garibaldego 
w teatrze opery włoskiej, dała publiczności londyńskiej 
nową sposobność do okazania swych gorących sympatyj 
dia jenerała. Z akuratnością żołnierza pokazał się Gari- 
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„niającą, gdyby nie lo, 
/Krakowianka, * nie umie sobie jeszcze zupełnie przyswoić 


baldi w towarzystwie księcia Sutherland o goi. nie pół 
do 9. u wchodu teatru, zanim wszakże zdołał się prze- 
cisnąć przez tłumy ludu, zgromadzonego w wnętrzu tea- 
tru dla oglądania go — minęło więcej niż pół godziny, 
tak, że dopiero po godzinie 9. wszedł w towarzystwie 
swoich dwóch synów, doktora Bazile i p. Gye, dyrektora 
teatru, do loży osobno dla niego urządzonej naprzeciw 
loży królewskiej. Na widok Garibaldego podniosla się ca- 
ła publiczność z miejsc swoich, i w tej chwili zabrzmiał 
z tysiąca ust jeden przeciągły okrzyk zapału. — 

Jenerał podziękowawszy uprzejmem skinieniem głowy 
za te objawy szczerej sympatji publiczności londynskiej, 
zwrócił się ku scenie. i począł się przysłuchiwać z wiel- 
kiem zajęciem operze „Narma,“ po której odegrano jeszcze 
kilka aktów z opery „Masaniello“ (Aubera), Nad wszelkie 
spodziewanie pozostał Garibaldi, pomimo że zwykł się 
klaśc spać bardzo wcześnie — do końca przedstawienia 
w teatrze. W pół godziny pa północy spadla po raz o- 
statni zasłona. Garibaldi powstał, a z nimi publiczność. 
iw tej chwili ozwał się po raz wtóry przeciągły okrzyk 
zapału, wśród klórego zarzucono go literalnic kwiataini 
i wiencami. I znowu potrzebował Garibaldi z swemi to- 
warzyszami więcej jak pół godziny czasu, aby się do- 
stać do powozu, który go odwiózł do doinu. 

Stan zdrowia jenerała jest zupełnie zadowalniający m; 
od czasu przybycia jego do Londynu towarzyszy Inu za- 
wsze dr. Fergusson, Rana jego zagoiła się juź od trzech 
miesięcy, a jako jedyny jej slad pozostała w miejscu. 
którędy kula przeszła, na zewnętrznej stronie kostki mała 
wklęsłość, Przy pomocy laski może Garibaldi stąpać bar- 
dzo wygodnie. 


(P) Z mad Zbracza. Mimo najlepszych przepisów, jakie 
istnieją w celu zabezpieczenia tak życia jak i mienia 
mieszkanców, zdarzają się przecież w naszym obwodzie 
częste i gwałtowne kradzieże. Na poparcie tych słów za- 
łączam opis dwu wypadków, jakie się niedawno wydarzy- 
ły. Oto już przed dwoma miesiącami okradziono cerkiew 
bossyrską w nocy. Ks. proboszcz dał o tej zbrodni znac 
natychmiast do Borszczowa, a ludzie bossyrscy i okoliczni 
zajęli się poszukiwaniem, Cóż jednak ? Do tej pory zapy- 
tywał konsystorz dwa razy proboszcza o rezultat poszu- 
kiwan komisj śledczej, Ks. proboszcz nie był w stanie do- 
pieść o jakimkołwiek rezultacie, To jeden fakt. — teraz 
przystąpmy do drugiego. 

Przed parą tygodniami czterech zydów. jak się zdaje 


gkałeckich , zajeżdża na kradzież do Dębówki (pow. Bor- 


szczów). Udają się do najmajętniejszego gospodarza i za- 
czynają się dobierać do komory. Na szczęscie parobek. 
spiący gdzieś pod szopą, zasłysza! tych nieproszonych 
gości, zhudził gospodarza, wychodzą naprzeciw łotrów. 
Żydzi obskakują ich z kijami, gospodarz uchodzi cało, 
ałe parobek zostaje pobity; tyle ma jednak przytomności, 
że gdy się rejwach zrobił, przyczaja się pod płotem i 
jednego z uciekających złodziei izraelitów widełkami po 
głowie tak niezręcznie pożegnał, że jarmurkę zgubił. 
W nocy z 6, na 1. żandarmi złapali w Jędrzejówce (po: 
wiat Husiatyn) kilku złodziei, może i tych samych, którzy 
w Dębówce byli; bardzo byłoby to szczęśliwie dla bie- 
dnych mieszkańców. Jak sobie sąd śledczy borszczowski 
postąpi, doniosę. 


Teatr ruski. D. 11. bm. to jest w ten sam dzien 
kiedy w ruskim teatrze we Lwowie odegrano pierwszy 
raz operetkę „Natalka Poltawka*, przedstawiło także w 
Sranisławowie towarzystwo artystów sceny polskiej pod 
dyrekcją p. Łobujki, tę samą operetkę w ruskim języku, 
tylko pod odmiennym tytułem: „Na myłowania ne ma sy- 
łowania.* Przedstawienie to wypadło według Słowa w o- 
góle bardzo pomyślnie, a szezególnie podobała się gra p. 
Łobojki. (Co zaś do gry pani Łobojczyny, występującej w 
roli Natalki, otrzymaje Słowo iż bylaby także zadawal- 
że pani Lobojczyna jako rodowila 


akcentu ruskiego. 


TEATR POLSKI. Dziś w piątek. Mazeppa. (re- 
gedja Juljusza Słowackiego w 5 aktach. 


Ostatnie wiadomości. 


Paryż 20. kwietnia, Za pośrednictwem hr. 
Cłarendona nastąpiło porozumienie między gabi- 
netem tuileryjskim i angielskim w następujących 
punktach : 

Konferencja zatrudni się nasamprzód przypro- 
wadzeniem do skutku zawieszenia broni. Potem 
Anglia wspólnie z Francją postawi wniosek: aże- 
by konferencja, ograniczając się jedynie na nie- 
miecko-duńskiej kwestji, nie dokonała tylko poło- 
wicznego dzieła, ma być uchwalonem przemie- 
nienie konferencji w kongres europejski. 

To jest zapewne właściwym powodem po- 
wtórnego odroczenia konferencji (?)a nie spóźnio- 
ny przyjazd pełnomocnika hundestagu, p. Beusta, 
do Londynu. 

Paryż d. 20. kwietnia. Dzisiejszy Con- 
stilulionnel pisze: Rząd francuzki pragnie. aby 
ludności księztw Zaclbiańskich zapytano co do lo- 
su księztw, lecz tylko, jezeli traktat z 1852 r. nie 
może już odpowiadać teraźniejszym stosunkom. 


Londyn d. 20. kwietnia. Na wczoraj- 
szem wieczornem posiedzeniu Izby niższej, Osbor- 
ne wniósł zapowiedzianą mocję względem sprawy 
duńskiej, a po długich rozprawach Osborne cofnął 
swój wniosek. 


Londyn 20. kwietnia. Morning Post i 
Daily News donoszą, że Clarendon poczynił ce- 
sarzowi Francuzów ustępstwa, w skutek których 
rząd angielski będzie upraszać Garibaldego, aby 
skrócił swój pobyt w Anglii i jak najspieszniej 
powrócił do ojczyzny, 

Londyn 20. kwietnia. W [zbie wyższej 
wczoraj wieczór lord Russel na interpelację lorda 
Malmesbury odpowiedział: Z Berlina niema dotąd 
odpowiedzi na zapytanie o bombardowanie Son- 
derburga, zapewne dlatego, iż mocarstwo neutral- 
ne niema prawa podobnego stawić zapytania. 


Hamburg dnia 20. kwietnia. Dzisiejsza 
Borsenhalle zawiera następujące doniesienie z szań- 
cu przedmostowego w Dypplu, datowane popołu- 
dniu d. 19. t. m.: Dzisiaj od rana aż do wieczora 
trwa zawieszenie broni; przez ten czas ma być 
Sonderburg opuszczony przez wojska duńskie, ina- 
czej będzie bombardowany. Okręt liniowy duński 
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i 22 innych okrętów. ukazały się przed portem 
ilórup. i 

Kopenhaga 19. kwietnia w południe. Mi- 
nisterjum wojny ogłasza następujące doniesienia 
z głównej kwatery dnia poprzedniego: Bombardo- 
wanie okopów było przez całą noc bardzo silne i 
wzmogło się o Świcie. ŚSzańce były mniej więcej 
zdemontowane. Nieprzyjaciel wziął okopy nr. 4, 
5 i 6, przeto musielismy cofnąć się na naszem 
lewem skrzydle, lecz w odwrocie atak nieprzyja- 
cielski stał się tak nałarczywy, że rezerwy nie mo- 
gły dotrzymać boju i cofano się z bardzo zna- 
czuemi stratami. Jenerał dn Plat, który zaraz na 
początku walki pospieszył na pierwszą linię, cięz- 
ko ranny wraz ze swoim szefem sztabu, majorem 
Schon, i z podszefem głównodowodzącego, majo- 
rem Roosen, dostali się w ręce nieprzyjaciela. 
Większej części pierwszej brygady, złożonej z 2. 
i 22. pułku — niestaje. Z ósmej brygady (pułki 
9. i 20.) pozostała zaledwo połowa. Prawe skrzy- 
dlo uskuteczniło odwrót swój stosunkowo szczę- 
śliwie, lecz także nie bez znacznych strat. Sza- 
niec przedmostowy trzymaliśmy tak długo. aż do- 
póki oddziały się nie zebrały i zajęły swych sta- 
nowisk na wyspie Alsen. Pośród tego działa oko- 
pu przedmostowego zostały zdemontowane ogniem 
nieprzyjacielskim nadzwyczaj mocnym. Straciliśmy 
artylerję, w szańcach ustawioną. Na wvspę Alsen 
zniesiono blizko 100 zabitych i 700 -800 ran::ych. 


Dzienniki angielskie z d. 18. podniosły były 
wiadomość, iż cesarz Napoleon żądał od lorda Cla- 
rendona, aby Garibaldego skłoniono do skrocenia 
swego pobytu w Anglii. Zaraz nazajutrz już Mo- 
nitor zaprzeczył, aby cesarz lub rząd francuzki żą- 
dał czegoś podobnego od lorda Clarendona, luh 
aby lord Clarendon przyrzekał cesarzowi skróce- 
nie pobytu Garibaldego w Anglii. Tegoż samego 
dnia wieczór lord Clarendon i lord Palmerston w 
obu Izbach londyńskiego parlamentu zaprzeczy- 
li również jak najuroczyściej wieści. jakoby rząd 
angielski w skutek życzenia cesarza Napoleona 
spowodować miał Garibaldego do nagłego odjazdu 
z Anglii. Przeciwnie, cesarz Napoleon podziwiał 
owe demonstracje angielskiego narodu dla Gari- 
baldego.— Widać, iż wieść ta była zręcznie osnutą 
intrygą dla wywołania opozycji w narodzie angiel- 
skim przeciw aliansowi Anglii z cesarzem Napo- 
leonem, w chwili zbierającej się konferencji Z 
drugiej strony wymyślano najrozmaitsze przeszko- 
dy, aby królowa nie przyjmowała Garibaldego. 
Przedstawiano go przed nią jako nieprzyjaciela 
wszystkich monarchów. To, zdaje się, spowodo- 
wało Garibaldego, iż w mowie, którą miał po an- 
gielsku do Włochów i; Anglików, przyjmujących 
go w kryształowym pałacu, podniósł pochwalnie 
miłość narodu angielskiego do królowej. Oto co 
rzekł: 


Dzięki wam moi rodacy za sposób, którym mnie przy- 
jęliscie. Wiem, źe ze inną dzielicie uczucie wdzięczności 
ku szlachetnemu. sławnemu narodowi angielskiemu za po- 
moc, którą nam dal, i za świetne przyjęcie, które dla 
mnie przygotował. Anglia w złej i dobrej doli nas wspie- 
rała. Naród angielski pomagał nam w naszej wojnie w 
południowych Włoszech, a nawet teraz z dostarczonych 
nam wówczas zapasów. zaopatruje szpitale neapolitańskie. 
Wiem co mówię, jeżeli powiem że królowa i rząd, repre- 
zentowany przez lorda Palmerstona (oklaski), lorda Rus- 
sola i pana Gladstone, poczynił! cudowne przysługi naszej 
ojczyźnie. Gdyby nie Anglia. jeszcze bylibyśmy dotych- 
czas pod jarzmem Burbonów -w Neapolu. Gdyby. nie-rząd 
angielski, nigdyby mi nie pozwolono przekroczyć cieśniny 
Messynskiej. Podziwiam naród angielski, który tak dumnie 
na czele cywilizacji światła stanął, Od czasu jak w tym 
kraju przebywam, wielem widział a może więcej jak wy 
wiecie. 

A dalej znowu rzekł: 

Cos nadzwyczajnego tu widziałem, widziałem miano- 
wicie jak dwunastu policjantów utrzymywało pól miliona 
ludności w porządku, a jeżeli mówię o angielskiej policji, 
to zdejmuję kapelusz, ponieważ w tym kraju nie ma żan- 
darmów i ajentów tajnych, W wolnem lego kraju powie- 
trzu nie mogli by oddechać. A wiecież wy z kąd to po- 
chodzi? Powiem wam. Naród angielski miłuje swoją uko- 
chaną królowę. Naród angielski powaza prawa; wie on 
bowiem. iż jego prawa są dobre i sprawiedliwe, i kocha 
swoją swobodną i sławną narodowość. Angielski naród 
czuje nietylko litość i sympatję, ale ma serce dla innych. 
Niechaj postępowanie Anglików będzie nam przykładem, 
Pozwólcie nam ich nasladować i podziwiać ich swietne 
instytucje i niezłomną miłość wolności. Anglii każdy kraj 
zazdrości. Chociaż jak to wszyscy wiemy, ma najświetniej 
sze w świecie wujsko, posiada także 150.000 obywateli, 
którzy zwą się ochotnikami, a gdyby nieprzyjaciel chciał 
w kraj wtargnąć, to ochotników tych wspierałyby miliony 
walecznych dzielnych mężów. Przypuśćmy — lecz to 
jest nieprawdopodobne — iż cała ta siła nie zdołałaby 
się oprzeć nieprzyjacielowi, to my, jeżeliby nasze słabe 
siły jaką korzyść przyniesc zdołały, jesteśmy zawsze 
gotowi wspierać was, jakoście wy nas wspierali, 

Dnia 18. przyjmował Garibaldi deputację Iz- 
by niższej parlamentu, która przybyła go powitać 
na ziemi angielskiej. Dnia 19. pył na obiedzie U 
ministra skarbu, pana Gladstore, a dnia 20. kwie- 
tnia miał odjechać do Bristolu, Oxfordu i t- d. 

Zdaje się jednak nie ulegać wątpliwosci, Z0 
rząd angielski przez zaufane osoby wyraził przed 
Garibaldim życzenie, aby skrócił swój pobyt. Nie 
uczynił tego jednak na wezwanie cesarza Napolco- 
na, lecz inne względy nim kierowały. W. Londy- 
nie podobno posłowie mocarstw wscbhodnio-euro- 
pejskich tak długo usuwać > od konferen- 
cji, jak długo Garibaldi nie odjećzie z Anglii; aby 
tej zwłoki uniknąć, miano g0 upraszac o usunię- 
cie się choćby chwilowe. 


Pruski poseł nie stawił się dnia 20. kwietnia 
na posiedzeniu konferencji. Teiegramy donoszą, 
iż otrzymał od Swego rządu polecenie niebrania 
udziału w otwarciu konferencji, z powodu, iż ga- 
binet angielski itaznaczył to otwarcie na dzicn 20. 
kwietnia, bez przyzwolenia mocarstw niemieckich. 
Widocznie Prusom chodzi o zwłokę, aby módz 
tymczasowo zająć Jutlandję i oblęgać Fryderycję , 
zamm projekt zawieszenia broni będzie wniesio- 
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ny. Widać iż zwycięztwo czyni Prusy coraz dum- 
niejszemi, Świadczy to zarazem, iż konferencja 
pójdzie bardzo trudno i ugoda jest bardzo wąt- 
pliwą. 

Poseł bundestagu, pan Beust. bawi obecnie 
w Frankfurcie, gdzie otrzymać ma szczegółowe in- 
strukcje. Ztamtąd uda się do Berlina, aby ułożyc 
się z panem Bismarkiem. Prusy, Austrja i bundes- 
lag mają uczynić osobny wniosek, żądający kom- 
penzacji od Danii. 

Konferencje dnia 20. kwietma nie rozpoczę- 
ły się z powodu nieobecności posła pruskiego, au- 
strjackiego i posła bundestagu. Pierwsze posie- 
dzenie nastąpi dopiero 25. kwietnia. 

. Do Londynu udaje się deputacja stanów szle- 
zwieko-holsztyńskich, aby przedstawić konferencji 
wiadome zastrzeżenia i protesta, uchwalone na 
zgromadzeniu w Kiel. 


/ gabinetu kopenhagskiego wyszła d. 9. bm. 
nowa załoba okólna do dworów z powodu bom- 
hardowania Sonderburga 1 spalenia kilku domostw 
w Jutlandji, czego się dopuścili huzary gwardji 
pruskiej przez zemstę, iż podjazd duński zabrał 
im tam kilkanaście ludzi i koni w niewolę. 


Wezorajsza (Gen. Corr. oświadcza, iż wiado- 
mości o zamiarze wkroczenia wojsk moskiewskich 
do księztw Naddunajskich, są zmyslone. W ka- 
żdym razie jednak pochód wojsk moskiewskich z 
Zabranych prowincyj ku południowi, to jest ku 
granicy multańskiej, jest faktem, który potwier- 
dzają osoby, wczoraj przybyłe z Wołynia. 

Podobne jak freneral - Correspondenz zaprze- 
czenie ogłosiła i Wiener Abend Post. — Wanderer 
z tego powodu pisze: „Gener. Corr. oświadczyła 
wczoraj iż wiadomość o interwencji austrjacko- 
moskiewskiej w księstwach Naddunajskich, jest zu- 
pełnie bezzasadną. Pomimo tego znajdujemy w kil- 
ku dziennikach skazówki lub tez bezpośrednie do- 
niesienia, iż podobnej interwencji należy oczeki- 
wać, jeżeli nie ze strony Austeji to od innego, in- 
teresowanego sąsiedniego mocarstwa. Abendpost 
chwyta tę sposobność ażeby najpewniej oświadczyć 
iż ani Austrja ani żadne inne państwo nie my- 
śli drogą samowolną występować przeciw nieza- 
przeczonym bezprawiom w księstwach Naddunaj- 
skich. Przyjmujemy podobne oświadczenie, w imie- 
niu Austrji dane, lecz pytamy Abendpost, jakim 
sposobem do tego przychodzi, iż powiada o czem 
to drugie państwo „myśli.* Byłażby Abendpost 
przypadkiem organem moskiewskim ?“ 


Wedle doniesień w dziennikach wiedenskich 
przy szturmie okopów dypelskich walczyło 15.000 
Duńczyków przeciwko 40.000 wojska pruskiego. 
Prusacy sami mieli się dziwić, dlaczego tak długo, 
bo 10 tygodni — trzymano ich przed szańcami, 
których zdobycie nie przedstawiało nadzwyczajnych 
trudności, ani potrzeby tak wielkich zachodów, 
możdzierzy, paralel i t. p. 


Niepokoje w Algierze, o których wzmianku- 
jemy powyżej w Przegądzie politycznym, mają być 
obszerniejszych rozmiarów, niż początkowo my- 
ślano. W potyczcze d. 8. b.m. o 5 mil od Gery- 
ville poległ pułkownik Beaupretre z większą czę- 
ścią piechoty. Szwadron spahów stracił kapitana 
Thibaut i porucznik Perrin. Kapitan Isnard, na- 
czelnik biura arabskiego w Tiaret, zginął także. 
Naczelnik powstańców Si-Mohamet utracił rownież 
życie w boju. Jego brat młodszy dowodzi teraz 
powstańcami, którzy stoją pod Bu-Alem o 20 go- 
dziu drogi od Geryville. Jenerał francuzki Marti- 
neau w pospiesznych marszach zbliża się do miej: 
sca walki. 


Dzienniki wiedeńskie (Const. Oesterr. Ztg-) 
podają, iż jenerał Bosak powrócił na pole wałki, 
zaopatrzony w świeże fundusze, otrzymawszy po- 
lecenie trzymać się tak długo, dopokąd posiłki z 
Naddunajskich księstw nie przybędą. (Z Naddu- 
najskich księstw w Sandomierskie !!) Wedle opo- 
wiadań osób, które przybyły z Sandomierskiego, i 
wedle listów, ostatniemi dniami otrzymanych, jen. 
Bosak nie opuszczał dotąd od jesieni Sandomierskie- 
g0, więc i z świeżemi funduszami i posiłkami na pol- 
walki wracać z zagranicy nie mógł. Jedno i dru- 
gie jest plotką dziennikarską, tendencyjnie pu- 
szczoną. 

Dzienników pruskich i północno-niemieckich 
nie otrzymaliśmy, ani wczorajszą wieczorną, ani 
dzisiejszą ranniejszą pocztą. 

Telegramy Gazety Narodowej. 

Wiedeń d. 22. kwietnia. Presse 

donosi, że kanclerz węgierski, hr. For- 
gach, podał się wczoraj do dymisji, któ- 
ra została przyjętą. Następcą jego ma 
być hr. Herman Zichy. 
y porii d. 22. kwietnia. Wczoraj- 
wa ą KS! donosi : Straty Prusaków 
Pi „se yciu Dypplu wynoszą w pole- 
os i rannych 60 oficerów i do 1.000 
ndzi. Król odjechał z ministrem wojny 
na plac boju. 


Hamburg d. 21. kwietnia. Z te- 
go co piszą dzienniki duńskie zdaje się, 
że w Kopenhadze liczą jeszcze na silną 
obronę wyspy Alsen. Według Faedrelandet 
straty Duńczyków wynoszą najmniej 5.000 
ludzi. 

Londyn d. 21. kwietnia. Z po- 
wodu że pełnomocnik bundestagu , pan 
Beust, nie przybył, konferencja wczoraj- 
sza odłożoną została do poniedziałku. 


YJ 


Gospodarstwo, przemysł 
i handel. 


— Budowa kolei ze Lwowa do Czer- 
niowiec. Piszą do Gaz. Lwow. z Wiednia d. 
16. b. m: Subskrypcja ua akcje lwowsko- 
czeraiowieckiej kolei żelaznej, która zapewne 
będzie ząaprotokołowana pod firmą „c. k. 
nprzyw.  galicyjsko-siedmiogrodzkiej kolei 
uuikacyjnej* powiodłą sie nad podziw po- 
myślnie tak tu, jak w Londynie. i dopiero 
Jutro będzie zamkniętą. O udziale kapitali- 
stów zagranicznych dowiadujemy się codzien- 
nie drogą telegraficzną, i już dziś zapewnia- 
Ją. że subskrybowano 68.000 akcyj. Prowi- 
zoryczna rada zawiadowcza bedzie, jak sły- 
chać, złożona z 8 krajowych i 4 angielskich 
radzców administracyjnych, i odbędzie pier- 
wsze posiedzenie d. 19. kwietnią w biórach 
kałei Karola Ludwika. Do wybranych radz- 
ców administracyjnych należą książę L. Sa- 
pieha, książe Jabłonowski, pp. Borkowski, 
Klein, Giskra. Na jeneralnego dyrektora przy 
tej kolei przeznaczono dotychczasowego in- 
spektora kolei Karola Ludwika, p. Offenheim, 
który szczególniejsze położył zasługi w przy* 
wiedzeniu tego przedsiębiorstwa do skutku, 
i pobierać będzie stałej pensji 1000 ft. szter- 
lingów (10.000 zł. w. a.) rocznie. Do pilno- 
wania budowy, a następnie do ruchu kolei 
użyci będą urzędnicy nadliczbowi kolei Ka- 
rola Lndwika. Budowa linii rozpocznie się 
lednocześnia w 3 punktach, a to skoro będą 
załatwione prace pierwszej komisji inspek: 
cyjnej, co niezawodnie nastąpi w miesiącu 
czerwcu b. r. Budowle sklepione mają być 
oddzielnie puszczane na licytację. Jeneralny 
dyrektor Offenheim i książę Leon Sapiebą. 
34 ua przyszły tydzień spodziewani we Lwo- 
wie. Czy cała livia jednocześnie czy częścio- 
wo będzie otwarta, o tem nie wiadomo je- 
szcze niec pewnego. 
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w. a. | w. a. 

z dnia 21. kwietnia. gl. et| gi. ct 
Dukat holenderski . . . 5j35] 5 43 
Dnkat cesarski . ' 5|37] 5 45 
Moskiewski półimperjał 5j82| 947 
Moskiewski rubel srebrny 1178] 151 
Piuski talar kur. T. 1/70} 123 
Galic. listy zast w. & 5 73|30] 74 § 
(ralic listy zast. m k| © | 7694| 77 68 
(ralicyj. oblig. indem. 39 &f 72/90] 73 65 
Pożyczka narodowa i= e| 80/00] 6Ł 25 
+ =|208/25|211 50 


Akuje kolei żel. gal. 
i e 
kurs wiedeński. 

z duia 21 kwietnia. 
Oblig. dłagu pańs.5”.2a 100 gl. m. k. ' 73/25 
Pożyczka nar. 18545” ,zą 100 gl. m. k. 81/10 
Losy z r. 1860 . . 961} 


Akcje banku narod. za 1000 gl. . 778 — 
Akcje Towarzystwa kred. na 200 gl. 192 60 


London 10 funt szterlingów . 113 60 
Dukaty cesarskie Bztaka . 5,44 
Srebro za 100 zlr. w. a. . . . 113 — 


Przyjechali d. 20. kwietnia. 


Pp. Hr. Borkowski S, z Seredny, Mura- 
wski S z Hutaszyniec, Polanowski Fr. z Ro- 
wni, Rudnicki I. z Rudaik, Laaenfeld z 
Brzeżan. 


Wyjechali d. 20. kwietnia. 


P. Jędrzejewiczowa Julia do Śniatyma. 
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Nadesłane. 


Mimo nieprzyjażoych mnogich deklama- 
cyj, które nam wszystko złe podkładają, a 
zaprzeczają nietylko wszystko dobre, ale na- 
wet spojni towarzyskiego życia odmawiają, 
niemniej jest prawdą, że na złość nieprzy- 
chylny m nam my żyjem i stoim tem co 
Jest najżywotniejszem w całej ludzkości. Ży- 
jem i stoim uczuciem, Rozum może zasty- 
gnąć, przeżyć się i zmaruieć; uczucie to bo- 
ża iskra, której żadna przemoc nie zdusi, która 
z pod wiekowego zatli popiołu. Uczucie to 
objawia się głównie u nas tą poczciwą i ser- 
deczną soltdarnością, która nas wszystkich 
jak dzieci jednej matki braterskim łączy wę- 
złem; niechaj tylk» nieszczęście dotknie kogo 
pojedyńczo, a solidarność tą objawi się zaraz 
z całą szlachetnością Polakom właściwą. DO- 
znałem i ja tego W miesiącu lutym pożar 
pochłonął wszystko prawie mienie moje. Zo- 
stałem bez dachu, hez odzienią i bez środ. 
ków niezbędnych chwilowo do życia. Łedwo 
się wieść rozeszła, jeszcze nie miałem czasu 
wyjść z osłupienia, by się oddać myślom 
trudności, kiedy na szczupłem mojem podwór- 
ku otoczyła mnie solidarna troskliwość sg- 
siadów bliższych i dalszych, znajomych i nie- 
znajomych, każdy biegł z słowem spółczucia 
i 4 pomocą na jaka go stało. Możniejsi na 
pierwsze potrzeby nadesłali setkami gotu- 
wego grosza, płócieu sztukami i t. d. Wszy- 
scy nawet własnemi fornalkami zboże, ma- 
terjały budulecowe i asygnacje ile potrze- 
ta. Jednem słowem, w krótkim przeciagu 
czasu szkody moje zostały puwetowane, a ja 
i rodzina moja miąsto zastosowania aię do 
złego, walczenia stale z jutrem, znaleźliśmy 
Bię w oczach ze łzami rądości, widząc na 
sobie przechowany dotąd awyczaj staropol- 
skiej,gserdecznej w nieszczęściu pomocy. 

Podaję to do publicznej wiadomości, nam 
na pociechę a nieprzychylnym nam 
na wstyd i zgryzotę. a dziękując sercem ser- 
decznej braci mojej, dodam im w końcu mia- 
sto szumnych słów wdzięczności to jedno 
tylko, że póki taka spójnia życia będzię nas 
wiązać i solidarność naszej ziemi, póty pra- 
wda uieprzeżytą prawdą zostanie, ta nasza 
pieśń dawna, której nuta nam wszystkim 
spiewa w ucho od kolebki do trzyłokciowej 
deski w grobie: Boże zapłać wszystkim pra- 
wada Twoją. 368 1—1 

Plubów d. 21. kwietnia 1864. 

K. Kruszelnieki. 


odpisany zamieszkały w Ponikwie Wiel- 
kiej, w obwodzie Złoczowskim, ostatnia 
poczta Brody, podaje do wiadomośri Sza- 
nuownych Właścicieli dóbr ziemskich, jsko 
bosznkuje posady na EKONOMA i przyjąć 
takową jest gotowym w najodleglejszej stro- 
nie Galicji, lab do Królestwa Polskiego, za 
porozumieniem się łistownem obopólnie fran- 
co praesełan em. 360 1—3 
Filip Hirsch 
nateraz rządzca dóbr Ponikwy. 
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marchwi olbrzymiej, rutabaga, brukwi olbrzy- 
miej, buruków ćwikłowych i buraków paste- 
wnych jako to: burgundzkich, oberndorfskich 
i Flaschen ; augielskiego i francnzkiego raj- 
grasu, — tymotki i wszystkich innych gatun- 
ków trawy, mieszanki, francuzkiej lucerny, 
białej koniczyny, koniczyny inkarnatka, spo- 
rek, amerykańskiej kukurudzy (koński ząb), 
brzóz, morwy, modrzewia, świerku i sosny po- 
spolitej i wszystkich innych nasion gospo- 
darskich, jarzyn i nasion kwiatowych dostać 
można w najlepszym gatunku i po najnmiar- 
kowańszych cenach u 341 (4—10) 

A. HORNA, we Lwowie, w rynku. 


o cukierni L. Rotlendera poszukuje 

się ucznia z ukończoną 4. klasą, 

mającego lat 12—13. Tylko oso- 

biste staranie może być uwzględnione. 
370 1—%6 


ee O |) | BEDĄ 
Poświadczenie. 


Jedna flaszeczka Balsamu Veto- 
riniego uwolniła mnie od dokuczli- 
wych bolów reumatycznych, które 
dłaższy czas mimo używania przeciw 
nim najrozmaitszych środków ustąpić 
nie chciały. 

Z wdzięcznością i zadowoleniem 
jak najwiekszem składam to z własne- 
go mego doświadczenia wypływające 
przeświadczenie cudownych skutków 
tego balsamu, ku dalszema zarhęceniu 
i rozszerzeniu się używania tak dla 
ludzkości zbawiennego lekarstwa. 


Lwów dnia 18. marca 1864. 
366 1—5 Jedrzej Czartoryjski. i 
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Sposób lęczenia stanowczy chorób płciowych, 
wszelkich wyrzutów, rao syfilitycznych. 


Paryzkego Dra p. Chable. 


Skuteczność Syropn 
roślinnego, bezmer- 
E PU R ATI F a ia przeciw 

ją. - $ liszajom, Świądom 
d AJ a 1) (ey nieznośnym, ranom 

- i — syflit; cznym. zanic- 


czyszczeniu krwi. tak sknteczną się poka- 
zała, że ją dzisiaj 40000 listów dziękczyn- 
nych ze wszystkich stron świata jak najza- 
szczytniej popiera, wielbiac szczególniej przy 
jego użycia pomoc kąpiel mineralnych ró- 
wnież Dra Chable. Cena 4 złr., za opako- 
wanie 20 ent. 


PLUS DE 


E 


Przyjemnego smaku 
a w swem działaniu ła- 
godny Syrop Cytry- 
CO PAH U nianu Zelaza Dra 

Chable, gdy do dziś 

w użyciu będące tru- 
dne do trawienia, w skutkach zaś swych 
wątpliwe kubeby i kopaiwy, z rzędu le- 
karstw wypiera, to ze swej strony, już to 
w szprycowanłiach, już wewnętrzułe 
użyły, pokonpywa 2 pewnością wszystkie 
nieznośne dolegliwości, jakiemi 8ą: rzeżą- 
ezki. upływy, osłabienie kanału, otoki 
pęcherza. 

Z powyżej wymieniouemi snecyficznemi 
środkami łączy się jeszcze maść przeciw- 
liszajowa. preparacja do kąpiel mine- 
ralnych Paczka po 1 złr. ` 

przedają się w Warszawie w składzie 
materjałów aptecznych p. Galle iw aptekach 
w Wilnie p. Chrościekiego, w Mrakowie p. 
Brunona Miczyńskiego i we Lwowie u p. 
Z. RUCKERA. 322 2—0 


Wody mineralne. 


Nadeszły już do handlu Karoła Schubutha 
przy ulicy Krakowskiej nr. 150, świeże wody 
mineralne tak krajowe jakoteż i zagraniczne. 


| ktryczność ciała. 


4 


STROP 
Z NADFOSFORANU 


(d'hypophosphite) Wapna 
Przygotowany przez pp Grimault et Cie. apt 
leczy słabości piersiowe, 
uporczywe kaszie, grypę 
56 i katary. 9—0 

Jest to nowe przedniego smaku 
jekarstwo, uśmierza uajnporczywszy 
kaszel, koklusz, katar i grypę. Leczy 
wybornie rozjątrzenie pluc i nieocenio- 
ne sprawia skntki w cierpieniach su- 
chotników. Działanie tego syropn u- 
śmierza i łagodzi najnieznośniejsze ka 
szie i podjego wpływem potnienie no- 
cne ustaje i chorzy wkrótce odzyskują 
zdrowie, czerstwość i tuszę normalną. 

Cena 1 złr. 80 kr., z opakowa- 


niem 2 złr. 

Skład dla panów aptekarzy we Lwowie 
u Z. RUKERA, w Warszawie u Józefa 
Mrozowskiego, w Wilnie u Chrościckiego, 
w Poznaniu n Elsnera, w Kijowie u Marcii- 
czyka, w Krakowie u Molędzińskiego. 


Ikau.kLćchelle 


WODA P. LECNHELLIE 


skuteczna na piersi I odnawiająca krew 
Płyn ten nieoceniony, zwany Kau hemo- 
statique używa sie zawsze z pomyślnym 
skutkiem przeciw Gdpłuwaniu krwią i ka 
sziom krwistym. katarom. astmie, bla- 
dości cery, upływom krwi u kobiet- 
palpitaejom serca, wszelkim krwioto- 
kom i cierpieniom naczyń oddechowych. 

Cena 3 złr. Za opakowanie 20 centów, 


SOIE DOLORIFUGE 


tkanina z jedwabiu, utrzymnjaca uaturalną ele: 
Leczy bez nacierania reu- 
matyzmy, boleści w artyknlacjach podagry. 
Cena 2 złr., z opakowaniem 2 zlr. 20 cnt 
La Nevrosine Lechelle jest środkiem 
specjalnym bardzo skuteczuym przeciw eier- 
pieniom nerwowym i gastralgicznym najn 
porczywszym. Znajduje się w Paryżu Rue 
Lamartine 35, u p. Lechelle i u pp. apteka- 
karzy Rukera we Lwowie, (alla w War- 
szawie, Chrościckiego w Wilnie, Branona 
Miozyńskiego w Krakowie. i 
Cena 3 złr. Z opakowaniem 3 zir., 20 
centów w. 4. 68 8—0 


Styryjski sok ziołowy 


dla cierpiących na piersi 
flaszka po 88 ent. 


BNGELHOFERA 


Essencia mnszkułowa i nerwowa 
flaszka po 1 złr w, a. 


Krombholca 


Dr. 
Likier żłądkowy 
flaszka po 50 cut w. a 


Dr. BRUNNA 
Stomaticon (Woda do ust) 
flaszka po 88 ent. 

są zawsze niefalszowane i w najlepszej jako- 

ści do nabycia na składzie 
we Lwowie w aptece Adolfa Berlinera, Zyg. 
munta Ruckera i w sklepie Kar Schubutha; 
w Biale n Krausa. w Bielsku u Fritsche go, 
w Bochni u P. Niedzielskiego, w C«ernio- 
wcach z J. ZAebarjasiewicza, w Jarosławiu u 
J. Bajana, w Kołomyi u T. Zacharjasiewicza, 
w Krakowcu n Hermanna, w Rzeszowie u 
Schajtera, w Tarnopolu u Schlifki, w Tar- 
nopoln u J. Jahna, w Wieliczce u T Char- 
skiego, w Zaleszczykach u J. Kodrebskiego 


i są przez całe lato po miernych cenach do 
nabycia. 345 2—12 


SŁAWNY BALSAM WETORYNIEGO. 


Ten niezrównany. przez różne Towarzystwa uczone aprobowany i dla zadziwiające] sku: 
tażzności w rozmaitych słabościach od lat wielu w kraju i za granicą używany środek, baz reklam I 
przechwałek z każdym dniem niezbędniejszym i poszukiwańszym się staje. 


Części ciała ałahożcią nerwów, kurozem: rsumatyzmem i t. p. dotknięte i tak zwany „tio 
douloureux" w najkrótszym czasie nacieraniem zupełnie uzdrawia, fluksje. ból zębów i głowy cudo- 
wnie prawie odejmuje, w szkorbucie zastępuje wszelkie najbardziej zalecane srodki. Na rany wsze l- 
kiego rodzaju okazał się środkiem najskuteczniejszym. dla tych awoich nadzwyczajnych własności w 
lazaretach wojskowych wiedenskich ud roku 1359 ciągle z najlepszym skutkiem jest używanym, 1ak dowo- 
dzą liczne Í pochlebne zaówiadczenia najznakomitszych lekarzy złożone w każdym głównym składzie. 


i Spółki. 319 2—12 


Jako środek hygieniczno-toaletowy ma także niepoślednie miejsce, albowiem używając Ee 
w ozwartej części z wodą nietylko niszczy piegi, ale utrzymuje skórę w ezerstwoici i gładzi zmarszczki. 
Do płukania ust z wodą użyty: zęby od psucia, szczególniej tak zwanej oaries zachowuje, nieprzyjemny 
odór zupełnie oddala i dziąsła wzmacnia 

Opis używania załączony jest przy każdcj flaszeczce. Kroplami na gorącą łopatkę puszczo- 
ny, najprzyjemniejszę woń wydaje. 
Flakon balsamu kosztuje 1 złr. 50 centów. 


Skład główny utrzymują: W Altonie Priester. w Bernie Schotolla i Kropat: 
schek, w Czerniowcach Ignacy Śchnórch, w Gracu p. T. Purgleitner, w Hamburgu Louis 
James Mayor; Zóbrer w Ilermanstadzie, w Krakowie pp. J. Jahn, J. N. Walter, i Mole- 
dziński apt. pod Barankiem, w Lincu A. Hofstatter, i Vielguth i syn, we Lwowie pp. A. 
Berliner (dawniej Laneri), P. Mikolasch apt., Z Rucker i B. Stiller, w Nowym Yorku Be- 
randsohn. w Ołomuńcu Gehrhanser, w Opawie Adolf Hanke, w Peszcie J Tórók i A, 
Thalmayer, w Preszburgu Fr. Heinrici, w Pradze B. Fragner, J First, C. W. Nentwich, 

Fr. Vsetecka, w Rzeszowie J. Schaiter i Spółka, w Salzburgu J. Hinterhuber, i G. Bern- 
bold, w Sanoku J. Jaklitsch, w Temeswarze Pecher, w Washingtonie Julinsz Lesser, w 
Wiedniu Fr. Pleban, J. D. Pohlman, J. Voigt i J. Weiss. 


Na prowincji mają go: 
w Białej R. Fijałkowski, w Bilsku J. Hanke i G. Jolanny apt. pod czarnym orłem, 
A. Stańko, w Bochni P. Niedzielski, w Buczaczu Kodrębski i Kercel, w Bursztynie Nęcki 
apt.. w Brodach Gomuliùski, w Brzeżanach E. Moerl i Fadenhecht apt., w Brzostku 
Porfiry Zieniewicz apt., w Bóbrce P. Czarnik, w Cieszynie Schróder, w Limanowej J. Ha- 
werland, w Strumienin Rożycki, w Czerniowcach J. Rożański, w Dembicy J. Masłowski apt., 
w Dzikowie N. Giżycki, w Folticzeni C. Worcel, we Freubergn Kozta i Bohumiński, w 
Glinianach Hełm apt., w Gródku Tomaszewski apt., w Husiatynie Grzybowski apt. i F. Mi- 
chałewicz, w Jarosławiu J. Rohm apt., w Jaworowie Lachowicz apt., w Kałuszu Szle- 
singer apt., w Kamieńcu Podolskim D. Petałas apt.. w Kentach S. Mrozowski, w Komar- 
nie Emverle apt.. w Kołomyi Knpfermann i J. Sidorowicz, w Krakowie apteka pod zło- 
tym słoniem. w Krakowcu Dobrzański pocztmistrz, w Krośnie W, L. Chodacki apt., w 
Krzeszowicach Stehlik, w Leżajsku Maresch apt., we Lwowie Horn, Ebenberger apt. pod 
węgierską koroną. apteka pod złotym Lwem, apteka pod złotym Słoniem i Torosiewicz 
apt, w Łancucie Swoboda apt., w Mościskach J. Szalbot apt., w Narolu Kederbusch, w 
Oświęcimie W. Polaszek apt., w Przemyślu Bayer i Nahlik aptekarze i Praczyński, w 
Przemyślanach Międlicki upt.. w Przeworsku F. Świtalski apt, w Rawie Distel apt, 
w Radziechowie A Jaśkiewicz apt, w Jiozdołe Kornberger apt, w Rymanowie li, M. 


Buraki apt, w Rozwadowie K. Marecki, w Samborze Gilatowski, Riedl i Kriegscisen 
aptekarze, w Sokalu Mussil apt., w Skałacie Dziembowski apt., w Sokołowie Danczak 
apt. w Strzyżowie Zajączkowski apt., w Nowym Sączu Kosterkiewicz spadkobierca, 


w Stanisławowie W. Majski i Stecher aptekarze, w Stryju E. Kornberger apt., w Sie- 
niawie E. Mańkowski apt, w Suczawie Bolizat, w Tarnopolu A. Morswetż, w Tarnowie 
J. Jahn, w Turce M. Piątek apt, w Wadowicach Gorecki i apteka cyrkularną, w Wie- 
liczce F, J. Wontorek, w Zaleszczykach J. Kodrębski, w Zatorze Winnicki apt., w Żółkwi 
Krzyżanowski apt., w Złoczowie Petesch apt., w Żurawnie PostępSki aptekarz, w Kol- 

buszowie Ludwik Feresz. 365 1—0 
WEE PP. przedsięborcy, którzyby Sobie Życzyli mieć ten balsam w swoim składzie, 
raczą się zgłosić do jednego z głównych składów powyżej wymienionych. 
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polecają Szanowuej Publicznošci swój wielki 


SKŁAD FABRYCZNY 


różnego rodzaju 


KRAJOWYCH i ZAGRANICZNYCH 


KAPELUSZÓ*? SŁOMIANNYCH 


podług najnowszego fasona, 
hurtem 1 pojedyńczo i po najumiarkowańszych cenach 


„SFOR REWA 


J. Tevischer et 


z Tyrolu. 


Ae 


369 1—0 


Skład we Lwowie w Rynku pod I. 159 w kamtenley P. A. Landy. 


Wielkie państwowe 


losowanie wygranych, 


W każdym miesiącu jedno ciągnienie. 
Wygr Idenów: 200.000, 100000, 50.000, 3006 
20.006 "15.000. 12.000. 10.000, 5.000 1000 3.000, Eat het 


111 po 300, 6333 po 100, i t. d. > l 
To losowanie nastręcza największe i najenaczniejaze wygrane, 


28.000 losów, między którymi 14000) wygrywają. 


Los kosztuje i zir. 50 cent. 


Listy ciągnień przesłane będą bezpłatnie. 359 2—15 
Główny skład losów a 


Antiesco Horix 


w Frankfurcie nad Menem. 


jest bowiem tylko 


Najpewniej i najzbawienniej d 
przeciw wypadaniu i posiwieniu 
jsko też 
ka wzmocnieniu porostu włosów 
działa bez wątpienia | 
ces. król. uprzywilejowana 


POWADA -WEDETRINA 


i równocześnie 


WODA ORJENTALNA 


6% która według chemiczno-aualitycznego rozbioru e, k. sgdowo krajowego che- 
mika Professora Kletzińskiego z tak dobrych pierwiastków jest złożona, że 
1akowe według dzisiejszego Stanowiska umiejętności i najliczniejszych do- 
świadczeń, nietylko ku zakonserwowaniu włosów służy, a wiec wypadanie 
tychże wstrzymuje, lecz nadto działając na zarodki wywoluje świeży i trwały 
porost włosów. 'Takowa jest do nabycia w głównym składzie we Lwowie 
AR WU GI ky: puszki Pomady równie i flaszeczki Wody 
nl; — p . cent. 
| Pomniejsze składy utrzymają: 
«Basin Niefaienk | «Ramowepi diem" q 
n „A > ZA p zeszowie p. F. Scheiter, 4! 
„ Brzeżanach p J. Zminkowski apt. » Samborze J. Kriegseisen apt., i 
a n p. B. Fadenbecht, e n p. J. Riedl apt. «b 
„ Buczaczu pp. Kodrębski i Kercel, z Suczawie C. Worell apt, i 
„ Czerniowcach p, Chalbnzany apt. „ Stanisławowie p. F. Stecher apt., 
s kosy + in an OWĄ 5 "leb A A. Grotowski apt., 
e SDA słowa 4 Ntryj à 
h Dobromilu p. A. DOG wski apt p TANA L Lui w 
„ Dolinie p, A. Schulz, 3 x © P w A. Munir 
4 Jarosławiu p. A. Bobusz apt., $ Tarnowie p. J. Jahn, 3 
» moron p. L Lachowicz apt., a Cieszynie p. E Schróder, 
i » Kołomyi a RER : E wj” a PM 
5 » _ PP- 3 iD, urce p. A. Czerniański, 
| > dj p- a e apt., > Wadowicach p. W. Ronge apt., 
n Krakowie p Jahn, „ Zaleszczykach p. J. Kodrębski, 
a » o, P J. Feintuch, n Zdorowie p, J. Gottsonner apt., 
" Makowię i Maye ae A n Zółkwi p. K. Krzyżanowski apt, (b 
Pozemyśli E, Machalski, © | > a a a a © 
l 3 BIE, 5 „dk a apt., 
„ Radowcach p. J. Schuirch, ćw p 
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= Drukiem Kornela Pillera 


